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, L w ów  d. 13. lutego
(Moskwa ogłasza się zwolnioną od zobowią- 

' zań. — Anglia wstrzymała wyruszenie Bwej floty 
-pod Konstantynopol. —  Z kim toczy Anglia roko- 
^wania ? —  ®ra dyplom ; ly zna Moskwy i Niemiec 
na dwie strony. —  Treść noty Andrassego, zapra­
szającej mocarstwa ua konferencję — Rozumowania 
N. Allg Ztg i obawy Niemiec w sprawie Szlezwiku.—  
Andraśsy mobilizował i zdemobilizował. —  Nie­
które szczegóły zarządzonej mobilizacji. - -  Co 
według Futur Lbydi, Austro W ęgry czynić po 
winny. —  Nowe wybory sejmowe w Przedlitawii.)

Już pozawczoraj doniósł telegram, że orgau 
półurzędowy moskiewski w Petersburgu, Agence 
Butne oświadczył, że. Moskwa wobec wpłynięcia 
floty angielskiej do DardaneBów czuje się uwol­
nioną od zobowiązań, odzyskała więc swobodę 
akąji. Odnosić się to mogło jedynie do Anglii, 
wobec której zobowiązała się była, uia zajmo­
wać Konstantynopola. Dzisiaj już wiemy, że z 

\ 5 Petersburga wydano armii rozkazy, aby wkro­
czy ła  do Konstantynopola, skoro flota angielska 
pojawi się w Dardanellach. Rówuocześuie douo- 
Bzą, że Turcja nie udzieliła fermauu Anglii dla 
wpłynięcia floty angielskiej pod Konstantynopol, 
tłumacząc się, że pojawienie się floty sprowa­
dziłoby równocześne zajęcie Konstantynopola 

^prsez wojska moskiewskie, a Anglia wobec tego 
stanu rzeczy wstrzymała rozkaz, dany flocie 
N o r t h c o t e  wczoraj w Izbie niższej oświad 
czył, że rneb floty angielskiej pod Konstantyno­
pol cokolwiek się odwlókł; przyczyn nie wy­
jaśnia, bo jeszcze toczą się rokowania, ale za­
miar rządu się nie zmienił.

Pytanie teraz zachodzi, z kim toczą się ro 
kowania: czy z Tnrcją, czy z Moskwą, czy też z 
temi kilkoma mocarstwami, o którycb Polit 
Cbrreip. pisze, że zażądały również fermanu dla 
swych okrętów Wojennych od Porty ?

Przed i na początku wojuy Moskwa zapra­
szała Anglię do równorzędnej akcji wobec Tur- 
<»ji, przystawała nawet na zajęcie Koast&utyno 
pola, jeduem słowem propo lo .rała jej rozbiór 
Turcji- wspólnie wykonać się mający. Teraz do 
noszą, że Moskwa również skłania się do porozu­
mienia się z Anglią i poczynienia jej daleko 
sięgających ustępstw co do jej interesów na 
Wschodzie, za cenę pozostawienia Moskwie zu 
pełnej swobody zorganizowania półwyspu Bał 
kańskiego, t. j. owładuięcia go zupełnego. Z 
Berlina zaś donoszą, że gabinet tamtejszy zażą 
dał od angielskiego meraorjału, jak całą sprawę 
wschodnią uregulować stale życzyłby sobie. W ięc 
może rokowauia A n glią  toczy z Moskwą i Niem­
cami, a gdy minister angielski oświadczył, że 
rząd eamii.ru wysłania jfio|y pod KoMtauiiynńpnl 
nie zmienił: 'wię<TTnoże rokowania te na razie 
mają na celu: w porozumieniu z Moskwą wpro­
wadzić tak flotę angielską jak i inne na mo­
rze M arn-ora.

Wiemy już, że Moskwa przeciwną jeot kon 
gresnWi a kwestie sprawy wschodniej chciałaby 
załatwić od gabiiciu  uo gabinetu z osobna, 
spodziewając się w ten sposób łatwiej dójśó do 
celu. Gdyby się jej powiodło załatwić rzecz z 
Anglią, to pominęłaby Austro-Węgry zupełnie 
Nie zdaje się nam jednak, aby to było rzeczą 
możliwą, bo zanadto owładnęła Turcję europej­
ską i Małą Azję, ażeby kompromis był możliwy 
do przyjęcia przez Anglię. Ale zawsze te usiło­
wania mogą powstrzymać Austrję od odstąpienia 
od trój cesarskiego przymierza. Faktycznie Mo­
skwa i Niemcy na dwie strony prowadzą akcję
dyplomatyczną. . , .
> Moskwa usiłując porozumieć się z Auglią,

grozi z i z o l o waniem A u stiii^ N ie a ^  p ^ r^ n icz ą c

między Moskwą a Austrją, grożą zizolowaniem 
Anglii. A obie te akcje jeden cel wspólny mają 
na oku: przeszkadzać i nie dopuszczać koalicji 
europejskiej, tak przeciw Moskwie jak i Niem­
com wymierzonej. W  Anglii dotąd nie widać, 
ażeby Iguęła da moskiewskiego lepu. A le w o- 
statnich dniach spostrzedz można było w pół- 
urzędowyeh enuncjacjach w Wiedniu i Peszcie, 
że tam całe zbawienie swe widzą w Berlinie, 
pokładając nadzieję, iż gabinet tamtejszy po 
wstrzyma Moskwę w zapędach, naruszających 
interesa austro-węgierskie.

Jak się zapatrują w Berlinie na obecną 
sytuację, uajlepiej świadczy artykuł, umieszczo- 
uy w Nordd. Allg. Zeitung, tym organie przybo 
cznyui Bismerka. Artykuł ten mówi to, co nie 
było tajemnicą dla nikogo od dawna, iż tylko wier­
nemu sprzymierzeńcowi swemu, Niemcom, za ­
wdzięcza gabinet petorsburgski całe swe powo 
dzeuie; ale świadczy on zarazem, że w Berlinie 
wcale uie myślą popierać interesów austro-wę­
gierskich ua półwyspie Bałkańskim i że są za u- 
tworzeniem się tam państw słowiańskich, uota- 
beue, pod protekcją Moskwy, bo inne są tam 
przy silnem usadowieniu się tam Moskwy nie­
możliwe, a gabinet niemiecki wmawia i w An­
glię. iż się na to zgodzić powinna.

PcsUr Lloyd dzisiejszy donosi, że nota hr. 
kndrassego, zapraszająca mocarstwa na konfe 
retencję, składa się z czterech okresów. „Podnosi 
uua najpierw, pisze berliński korespondent Pester 
Lloyda, że wiedeński gabinet, dopóki toczyła się 
wojna, trzymał się w rezerwie, zastrzegłszy so 
bie głos wyraźnie i stanowczo na chwilę, gdy się 
rozpoczną rokowania pokojowe. Wiedziano o tern 
w moskiewskim obozie, i uie miano nic przeciw 
temu. Teraz zaś, gdy między stronami wojujące- 
mi omówione już zostały podstawy przyszłego 
porozumienia, nadeszła chwila, w której Europa 
powinna zabrać głos, i rozważyć te zmia­
ny, jakim uledz będzie musiał traktat paryzki 
W  tym eelu gabinet wiedeński bierze na siebie 
inicjatywę w zaproszeniu mocarstw gwarancyj 
nych na konferencję żywiąc nadzieję, opartą na 
przyjaźnych stosunkach, jakie Austrję wiążą ze 
wszystkiemi mocarstwami, iż one przystaną na 
ten projekt i pełnomocników swych wyszlą na 
mającą się zebrać w Wiednih konferencję/ Ko- 
respoudent Pester Lloyda utrzymuje, iż aualiza 
ta podaje wiernie treść noty hr. Andrassego.

Nordd. Allg. Ztg., przyboczny organ Bis- 
marka, zamieściła przedwczoraj artykuł, w któ­
rym rozbierając polityczne znaczenie wysłania 
ftoty-angielskiej ' do Bosforu, staje nie tylko na 
tern samem stanowiska co Agence Bmse, ale w 
w rozwoju swych poglądów idzie nawet nieco 
dalej, przewiduie już koniec dramatu wschodnie­
go w skntek tego, że Anglia przechodzi na sta­
nowisko Moskwy; a wszystko to przypisując mą­
drej polityce Bismarka, zdradza na końcu przej­
mujące ją obawy co do tego, że polityczne grze­
chy Niemiec wytoczone być mogą przed trybu- 
uałern Europy.

Oto co pisze:
„W obec tego, że moskiewskie wojska stanę­

ły niemal pod murami Stambułu, i zajęły pozy­
cję. dominującą nad tą stolicą; jakoteż wobec te­
go, że rozrjmowa konwencja daje Moskalom mo­
żność zamknięcia w każdej chwili cicśuin mor­
skich i wzięcia w swe posiadanie Bosforn; po­
stanowiła Auglia dłużej nie zwlekać, i część swej 
floty Śródziemnego morza wysłała pod Konstan­
tynopol. O tern swem postanowieniu doniosła o- 
na dworom europejskim, zapraszając je  do wspól­

nej akcji, która w skutek tego nie jest bynaj­
mniej nieprzyjaźnie przeciw Moskwie skierowa­
ną, lecz raczej kojarzy się z proponowaną je ­
szcze w październiku 1876 r. przea* Gorczakowa 
wspólną, albo równoległą okupację (Parallel-Occu- 
pation). odrzuconą wtedy zarówno przez Londyn, 
jak i prz ‘ z Wiedeń.

„Ż  cym krokiem Anglii dramat ^schodni zbli­
ża się do swego końca, a jego piąty akt będzie 
krótszy od poprzednich. Odkąd bogiem  rząd an­
gielski złożył tak pokojowe oświadczenia w par­
lamencie w sprawie wysłania floty jak i w spra­
wie kredytów ; odkąd Anglia oswobodzenie chrze- 
ścian bałkańskieh uznała jako f a »  dokonany i 
oświadczyła, że sfera jej interesów dotyczy ty l­
ko cieśniu i Egiptu: odtąd już przypuszczać mo­
żna, że nowe koiuplikacje nie powfetaną w spra­
wie wschodniej...

Przeto wschodni dramat zbliżą się do końca, 
dramat, który miał w całej Earopie pjt>żar wzniecić. 
Ś w i a d o m a  s w e j  s i ł y  i p o t ę g i ,  a p r z e ­
t o  s t a n o w c z a ,  l o j a l n a  i w f e r n a  z w i ą z ­
k o m  p r z y j a ź n i  p o 1 i t y k a N i e m i e c o- 
c h r o n i ł a  ś w i a t  o d  t e g o ^ j p o ż a r u ,  a 
Niemcom pokój zapewniła. Do jakich zaś dziwo­
lągów doszlibyśray w przeciwnym razie, niech 
posłuży za dowód ten fakt. iż obiegają od paru 
dni pogłoski, jakoby Anglia nosiła się z zamia- 

kwestji Szlezwiku

Jak wiemy, pisma berneńskie podały były 
wiadomość o utworzeniu w Przyrowie (w Pre- 
rau) komendy etapowej dla korpusu 7 , który 
miał być wysłanym do Siedmiogrodu. Pisma pół- 
urzędowe zaprzeczyły temu; Mahrischer Corres- 
pondem  obstaje jednak przy owej wiadomości, i 
podaje nawet bliższe szczegóły .-

„W Przyrowie przydzielony do komendy eta­
powej intendant zawarł kontrakt z trzema rze- 
źuikami i jednym restanratorem o żywność dla 
3000 żołnierzy dziennie, a z pewnym bndowni- 
czym o baraki na 1000 żołnierzy, na przemarsz 
7. korpusu. Dalej zawarła d. 4. b. m stojąca w 
Bognminie (Oderbergu) nieustająca komenda eta­
powa kontrakt z restanratorem i budowniczym 
F&rsterem w Ostrawie, podobnie jak w r. 1866, 
o żywność dla 3000 żołnierzy dziennie i o bara­
ki dla 1000 żołnierzy, i p. Fórster musiał porę­
czyć całym swoim majątkiem. Ma on w pięć dni 
po zaawizowanin urządzić kuchnię a w siedm 
dni baraki. Jak się komendant etapowy wyraził, 
awizacja może już nadejść temi dniami, i otrzy­
mał nakaz poczynienia wszelkich przygotow ań/ 

Zgadza się to zupełnie z wiadomościami S. 
u. M. Ztg. i z naszemi, powyżej podanemi. Kon­
trakt zawarty był d. 4. b. m., a więc w ponie­
działek zeszłego tygodnia -  ale nie został isto­
tnie w życie wprowadzony. Pochodu korpusn 7. 
nie nakazano.rem wniesienia kwestji Szlezwiku na porządek 

dzienny obrad projektowanej konferencji.
„Paryski Moniteur zapowiada już Danię n a ' Wspomniany wczoraj artykuł swój kończy

konferencji, p r a w d o p o d o b n i e  b e z  z e - i  P e8ier Lloyd następującem zapewnieniem : 
z w o l e n i a  t e j  o s t a t n i e j  (słowa te podkre- ^  °góle wobec Howych postępków, jakich
śliła sama Nordd. Allg. Ztg., Widocznie więc ' si§ rozkiełznana Moskwa dopuściła, akąja kon- 
podejrzywa Danię o zabiegi, mająće na celu wy - !g resowa na drngi plan ustąpiła, i trudno, aby 
toczenie jej skarg przed trybunałem konferencji)! )u  ̂ ( e względu na ogromne naprężenie, konfe-
a Pall-Mdli-Oazette donosi, że już gotów jest 
korpus duński, mający wylądować w Szlezwiku. 
Szkoda wielka, że Northcote odpowiadając w czo­
raj ua interpelację, odnoszącą się do sprawy 
duńskiej, tak krótko i węz lowato ją  z b y ł /  —  
W ięc i Anglię podejrzywa Nordd. Allg. Ztg. 
Słowem obawia się wszystkich, a przedewszyst- 
kiem światła konferencji, bo z powodu swej 1 o - 
j a 1 n e j  p o 1 i t y k i ma niekoniecznie czyste sn- 
mienie !

Sonn wnd Montagsztg. podaje następującą 
wiadom ość: „Dla sprostowania rozszerzonych tu­
taj (we Wiedniu) pogłosek o gotującej się mo 
bilizaeji Anstrji, podamy, jak  się ma rzecz wła­
ściwie. Pierwszych dni zeszłego tygodnia w isto­
cie zaczęto w ministerjum wojny robić przygo­
towania, do mobilizacji lądowyc1, morskich sił 
monarchii. W  piątek jednak wszystkie doty­
czące zarządzenia i przygotowania zastanowiono, 
zdecydowano się bowiem, aż do zebrania się 
konferencji wytrwać w dotychczasowej niezbroj- 
nej neutralności. “

Do tej wiadomości możemy dodać bliższe 
szczegóły, które z pewnego mamy źródła. W y­
sławszy notę, której treść podaje berlińska ko 
respoD*łencja Pester Lloyda (ob. pow ), hr. An 
drassy udał się do ministerjum wojny i spowo­
dował owe zarządzenia mobilizacyjne. Hr. An- 
drassy miał nawet bardzo energicznie naglić do 
pospiechu, tylko nie umiał jeszcze wytyczyć u i- 
nisterstwu wojny drogi, którą armia austrjacka 
ma się udać —  czy na Siedmiogród, czy ku 
Warszawie. Za kilka dni jednak cofnął zarzą­
dzoną mobilizację. Hr. Audrassy wie podobno, 
czegoby chciał, ale nie wie czego chce w isto 
cie, — dzieluy minister spraw zagranicznych 
mo. arstwa pierwszorzędnego w chwili, gdy dość 
jasno rozchodzi się nietylko o klucz świata, o 
Stambuł, ale i o byt tego mocarstwa.____________

rencja mogła dojść do skutku. A le jakbądź ma 
się rzecz „z decyzją europejską* i z trybunałem 
do rozsądzenia sporn —  jedno zdaje się nam nie 
wątpliwem, a t o : g d z i e  A n g l i a  b ę d z i e ,  
t a m  b ę d ą  i A u s t r o - W ę g r y  i w sku­
tek nieuchronnej konieczności być m u s i ,  z kon­
ferencją czy bez konferencji. Identyczność nte- 
resów obu mocarstw jest naturalna, z samej rze­
czy wynikająca, sztucznie sprowadzać jej nie- 
potrzeba'; i kto p i e r w s z y ,  czy Anglia czy 
Austrja, będzie zmaszoną wystąpić przeciw 
szalbierstwu Moskwy — jedna bez drugiej dzia­
łać nie będą. A  o tę wspólność runie w końcu 
haniebnie buta moskiewska. Wysoko wysforowa­
ła się Moskwa, ale tem głębiej upadnie, daleko 
się posunęła, ale tem haniebniejszą będzie jej 
rejterada. A  r u n i e  U o s k w a  t e m  p e  
w n  i e j, że piramidzie jej sukcesów wojskowych 
zbywa na wszelkiej podstawie moralnej i poli­
ty czn e j/

Nazajutrz podaje Pester Lloyd inny artykuł, 
będący dalszym ciągiem powyższego. Wywodzi 
on w nim, że „główna waga ogłoszonych urzędo­
wo przez Moskwę preliminarjów pokojowych tkwi 
w zakresie, dotykającym „sfery interesów* au- 
stro-węgierskich. Punkt bowiem, że „sułtan po­
rozumie się z carem co do bronienia praw i in­
teresów Moskwy w Bosforze*, niema wielkiego 
sensu rzeczowego, gdyż Anglia już przystąpiła 
do obrony swoich praw i interesów w Bosforze, 
i Turcja przeszkodzić jej w tem nie zdoła. Pod 
względem politycznym zaś i ogólnym punkt ten tak 
głęboko dotyka całego porządku prawnego Enro- 
py, że Europa m szyć się musi przeciw autokra­
tycznej woli Moskwy, i byleby Moskwa zarznei- 
ła myśl samowolnego rozrządzania co do Bos­
foru. to nawet z Anglią mogłaby dójść do zgo­
dy. W szak wedłag oświadczeń Northcota Anglia 
gotową by była przystać na układ, otwierający 
Dardanelle dla okrętów państw wszystkich. 

 „A le wcale inny jest skutek co do prakty­

cznego oddziaływania owych preliminarjów po­
kojowych Da n a s z e  interesa. Naszem zadaniem 
poprostn jest: w n i e b y ł e  z a m i e n i ć  f a k t  a, 
k t ó r e  M o s k w a  j u ż s t w o r z y ł a .  My nie może­
my pozwolić na utworzenie Bułgarji autonomicznej, 
t. j. nowego lennego państwa Moskwy (co Pester 
Lloyd szeroko wywodzi), ani też na rozszerzenie 
Serbii, Rumnnii; ani na moralną przewagę Mo­
skwy na Wschodzie, ani na cały szereg owych 
kwestyj, które dopiero mają być „finalnie" roz­
wiązane, ale faktycznie jnż zostały rozwiązane 
w sposób, którego z a  ż a d n ą  c e n ę  d o p u ­
ś c i ć  n i e  m o ż e m y .

„Od umiarkowania Moskwy —  końcy Pe­
ster Lloyd —  zależy utrzymanie pokoju św iata ; 
ale w to umiarkowanie n ie  w i e r z y m y .  Taka to 
jnż natura państw, brutalną siłą utworzonych, 
że upojone sukcesami materjalnemi nie mogą od- 
sznkać granicy między tem co mogą a czego 
chcą. Moskwa, która wbrew woli Europy wojnę 
poczęła i zwycięzko do końca doprowadziła, ze­
chce teź wbrew woli Europy wyzyskać swoje 
zwycięztwo. Oswajajmy Bię przeto z myślą, że 
będziemy musieli MoBkwę z n i e w o l i ć  do sza­
nowania woli E u rop y /

Ale gdzież anstro-węgierski minister spraw 
zagranicznych, któryby umiał zniewolić Moskwę?

Rząd przedlitawBki przystąpił jnż do zarzą­
dzenia nowych wyborów sejmowych w tych kra­
jach, gdzie upłynęła już kadencja *  nowe wy­
bory nie zostały jeszcze przeprowadzone — jest 
podobno 10 takich krajów, —  i już zarządził 
wybory na Szlązku na 26., 28. i 30. marca.

Cztery interpelacje w sprawie 
wschodniej.

D ożyliśm y poniekąd szczęśliw ej chw ili. 
W dzisiejszych  tak  krytyczn ych  cza sa ch , 
w śród inaugurow anej przez M oskw ę p o lity ­
k i tajem nic, byliśm y dotąd ogran iczen i j e ­
dynie ty lk o  do dziennikarskich  dom ysłów  
lub do w niosków  w ysuw anych  dow oln ie  z 
subjektywDych kom binacyj. W praw dzie  m ie­
liśm y pod ręką debaty parlam entu angiel­
skiego i ośw iadczenia angielsk iego rządu, 
w ypow iedziane jasno i kategoryczn ie , z  o - 
tw artością  godną w szelk iego uznania. A le  
cóż k iedy A n glia  sama zgo ła  n ic  n ie w ie ­
działa, a to co  w iedzia ła , dow ia d yw a ła  się 
w  drodze nie urzędow ej le cz  poufnej, n ieo- 
bow iązującej do  n iczego tych , k tórzy  je j w  
takiej form ie udzielali kom unikatów . J e ie łi  
w ięc przydaw ały  się nam na co  debaty od ­
byw ające się w parlam encie angielskim , to 
w łaściw ie na to tylko, aby z kroków , jak ie  
przedsiębierze rząd angielsk i, i z d o n io s ło ­
ści ich  ocen ić n iebezpieczeństw o grożące  c y ­
w ilizacji i E uropie od spółk i T ricoch eów  i 
C acoletów  politycznych , dostrzedz p iorunow e 
b łysk i w chm urach tajem nic nadciągających  
od w schodu i od  półn ocy .

A le  bo też, naprawdę m ów iąc, n ie pa­
miętam y epoki, w  k tóre jby  ty le  zw isa ło  nad 
E uropą tajem nic i to w ch w ili w łaśnie k ie ­
dy w skutek dziew ięciom iesięcznej w ojny  
stagnacja w handlu dała się u czu ć w szyst- 
kim w arstwom  społecznym  i zm usza je

i X itra/iuirtt.

f

(S.) Byłoby zaprawdę niesprawiedliwiością 
uderzać na kogoś z powodu niefortunnego fra­
zesu, który mu się „wyrwał* przy jakiej bar­
dziej ożywionej biesiadzie, w toaście wzuk-sio- 
ym po kilku już kielichach, w mówce improwizo­

wanej bez żadnego przygotowania, za frazes 
schwycony dosłownie przez stenografów i pu­
szczony w obieg bez korekty autora; ale jeżeli 
idzie o ucztę której chciano nadać cechę wyjąt­
kowo uroczystą i publiczną, o ucztę da'ią na 
?2eść jednego z najpierwszych dostojników kra­
jowych, o toast zagajający, w którym każde wy­
rażenie było, a przynajmniej powinno było być 
rozważone, o toast drukowany na czele powa­
bnego dziennika, a więc przejrzany i oczyszczony 

wszelkich możebnych przypadkowo niewłaści­
wości, j'eżeli nie przez samego autora to przy­
najmniej przez gremium redakcyjne, tam mamy 
prawo za każde wyrażenie czynić mówcę odpo­
wiedzialnym, tam nie można herezji narodowej 
uważać za lapsus linguae, Z tej wychodząc za­
sady, nie możemy pominąć milczeniem wielce 

^niefortunnego ustępu z mowy dra Zyblikiewicza 
7Powiedzianej na obiedzie danym przed kilku 

dniami w Krakowie z okoliczności przyjazdu 
marszałka krajowego, hr. Ludwika Wodzickiego.

Zyblikiewicz dodał do pierwszych wier­
szy „Pana Tadeasza* komentarz tak niespodzie­
wany i tak rażący, że dotąd do podobnych ode- 
pWań gię nie przywykliśmy w żadnej z dzielnic 
PolBki nawet w najoficjalniejszych zebraniach. 
Największy nasz narodowy poeta zaczyna swoje 
hieśmiertelne arcydzieło od apostrofy do Ojczyzny 
* woła do n ie j:

. . .  ty jesteś jak zdrowie, 
He cię trzeba cenić ten się tylko dowie 
Kto cię stra cił........

Otóż prezydent miasta Krakowa wyobraził 
sobie, te  uczta którą zagajał była zaprzeczeniem 
yen słów i wezwał wszystkich obecnych na świa- 

umiemy cenić ojczyznę c h o c i a ż  j ą  
. y * 7’ • Tutejsze Pismo humorystyczne 

IWzne^fńirnip1̂ ^ ?  ^  wyrażenie w bardzo zrę- 
dzisiaj numerze że n z  Pw L ada’ w wydanym 
gdyby go zapytano jak ‘się’ ta o /czyzn^nazyS a 
Czyhż następcy tyle usłużonego dU k S  dra 
Dietla, który w długoletnim swym zawodzie służbie 
publicznej poświęconym ani razu z pewnością nic 
podobnego do tych słów nie wymienił, czyliż

wybranemu przez reprezentantów miasta prezy­
dentowi starej jagiellońskiej stolicy tłómaczyć 
dopiero trzeba, że część Polski, którą zamieszku­
jemy, należy do organizmu państwowego, którego 
sama nazwa wyraża dwie odrębne całości, a 
każda z tych dwóch połów jest zbiorem krajów 
nie połączonych z sobą węzłem jedności naro­
dowej albo choćby tylko plemiennej, że zatem 
samo to państwo nie ma i mieć nie może pre­
tensji ażeby było dla wszystkich ludów w skład 
jego wchodzących ojczyzną. Czyż drowi Z. trzeba 
przypominać, że my Galicja jesteśmy tylko cząstką 
tej wielkiej całości narodowej, której każda dziel­
nica pod innem zostaje panowaniem, cząstką, 
która sama jedna tylko jest tak szczęśliwą, iż 
jej charakter narodowy nie jest zaprzeczany i 
zacierany, że jej wolno chociaż w szczupłym za­
kresie myśleć o sobie i działać za siebie, i że 
reszta tej całości takich nawet praw nie posiada. 
W ięc te prawa autonomiczne, to nznanie naro­
dowego naszego charakteru, za które wdzięczni 
być powinniśmy i wdzięczni jesteśmy — niekiedy 
nawet aż do przesady — państwu w którego 
skład wchodzimy, więc to coś jest już w pojęciu 
dra Zyblikiewicza p o s i a d a n i e m  o j c z y ­
z n y ?  jeże li p. prezydent podwaw elskiego grodn, 
a z nim redakcja Czasu, (która przeciwko tym 
wyrazom, drukując je w swem piśmie, nie za­
protestowała nawet znakiem zapytania w nawia­
sie) są tego przekonania, to im podamy łatwy 
sposób zorjeutowania się, że są w błędzie. Nie­
chaj będą łaskawi przypuścić ną chwilę, że rząd 
berliński i rząd petersburski nawracają się na­
gle a la p. Alfred Szczepański i zmieniając do­
tychczasowy tryb postępowania z podległymi 
im Polakami, przyznają szczerze dzielnicom pol­
skim te same prawa autonomiczne, to samo 
uznanie narodowego charakteru, jakie posiada 
Galicja. Cóż wtedy będzie? Zapewne i tam 
mieszkający bracia nasi będą mogli powiedzieć 
za p. Zyblikiewiczem, że p o s i a d a j ą o j c z y z ­
nę. Ależ w takim razie naród polski będzie 
miał t r z y  o j c z y z n y  i syn jednej z tych oj­
czyzn będzie z p a t r j o t y z m u  zatapiał ba ­
gnet w piersi syna drugiej ojczyzny; ile razy 
przypadkiem między dwoma z trzech gabinetów 
Wiednia, Berlina i Petersburga przyjdzie do za- 
wikłań, które nie będą mogły być inaczej jak 
bagnetem rozstrzygnięte.

Nie, panowie! jeżeli wypowiadacie zdania, 
które prowadzą aż do takiego absurdum, to al­
bo nie pojmujecie znaczenia wyrazów, które w y­
głaszacie publicznie, albo też w krańcowym ser- 
wilizmie wypieracie się dobrowolnie charakteru 
narodowego^ choć wam ten charakter przyznało

samo państwo, do którego ta część Polski nale­
ży. Taki tylko serwilizm nie może zrozumieć 
nawet tego, że idea państwowa Anstrji nie w y­
maga bynajmniej, aby ludy w skład jej wcho­
dzące wypierały się same siebie i w niej szu­
kały nie punktu oparcia ale —  ojczyzny.

W  przeddzień objadu, na którym wygłoszo­
ną została ta niefortunna mówka, odbyło się w

Z tego stanu rzeczy wyrodziła się pewna wolność 
w postępowaniu, objawiająca się już w ogłosze­
niu doknmentów sekretarza stanu, których tekst 
dajemy podług dz ennika le Monde. On pierwszy 
je ogłosił a po nim inne organa religijne. W iele 
gazet mieniących się apostołami wolności sumie­
nia zachowuje dotąd milczenie.

Dzieje prześladowania katolicyzmu w Pol-
Towarzystwie strzeleckiem posiedzenie komitetu sce wzbogaciły się dokumentami urzędowemi 
i jeden z członków, usiłująoy w tych czasach niezmiernie ważnemi: pierwsze ogłoszone zo- 
przypodobać się prezydentowi, postawił w n iosek /sta ły  przez rząd angielski przed kilka miesią- 
aby dr. Zyblikiewiczowi udzielić godność człon- cam i; drugie obecnie pochodzą od Stolicy apo- 
ka honorowego, ponieważ w skutek śmierci dr. stolskiej.
Dietla liczba członków honorowych się zmniej-| „Razem wzięte tworzą całość czynów udo- 
szyła. Wniosek ten upadł i przyznać się musi-1 wodnionych, oskarżających rząd m oskiewski; w

niweczmy, że tego nie rozumiemy.
Postawienie takiego wniosku bez zapewnie- demaskuj‘ą 

uia się o przyjęciu było wprawdzie aktem dzi- ludzkości i 
wnie niezręcznym, ale jeśli przyczyną odrzucenia 
było to, że dr. Z. nie położył specjalnych zasług 
dla Towarzystwa, to przyznać trzeba, że Tow a­
rzystwo rządzi się bardzo egoistyczną polityką.
Zasług położonych względem miasta, pilnej i

obracają jego nieustanne zaprzeczenia, 
złą wiarę i  protestują na korzyść 
wolności sumienia.

„Schodząc do grantu rzeczy, widzimy Mo­
skwę, od Katarzyny II. do dzisiejszej epoki, 
idącą w jednym i tym samym kierunku co do 
narodowości i leligji.

Marzy ona o jedności chimerycznej w pań
wytrwałej pracy parlamentarnej nie może dr. Z. stwie, i mniema że dojdzie kiedyś do identycz- 
zaprzeczyć ani osobisty nieprzyjaciel, ani p o li- ' ności w języku krajowym i religijnej wierze, 
tyczny przeciwni . Błędy mógł popełniać i po-1  „Okropności które za dni naszych działy się 

. i° ,pami5tne“  nStaatsgefąhrlich” na Podlasia, są wznowieniem tych które przed 
i ! !  ! ! :  !  błędy popełnia  ̂ każdy i liczyć 8tu laty działy się w  innych ziemiach Polski i 

om-Huro „o m ’ Jeżeli je maże pożyteczną i zapisane w jej dziejach. Niszczenie katolicyzmu 
nio noiiUi ? pojmowalibyśmy odrzucę- w Polsce jest ideą tradycyjną rządu moskiew-

riio nazajutrz po ob jedzie, skiego: istnieje ona ciągle, lecz zamienia się w
y a marszałka, gdyż byłaby to odpowiedź j czyn mnięj więcej, stosownie do okoliczności i 

doraźna na lekkomyślne i gorszące _ w yrazy,1 położenia chwilowego. Tak np 
przeciwko którym wystąpiliśmy powyżej, ale od- przemoc góruje nad
rzucenie tego wniosku w przeddzień wypowie­
dzenia tej nieszczęśliwej mówki, mogło być chy­
ba wypływem osobistych uraz i niechęci, do wy­
woływania których przeciw sobie trzeba niestety 
przyznać dr. Z . talent szczególny.

Jeszcze o dokumentach rzymskich.
Ważność tych urzędowych dokumentów spo­

wodowała hr. W ładysława Platera do wydania 
ich w Zurychu oddzielnie z następną przem ową:

„P o raz drugi od lat kilku stolica apo­
stolska zmuszoną jest do zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Moskwą, po wyczerpaniu swej 
powolności i próżnem oczekiwaniu polepszenia 
losn katolików pod berłem Moskwy.

„Umiarkowanie i cierpliwość ośmieliły tak 
dalece jej rząd i reprezentanta półurzędowego 
przy stolicy apostolskiej, że się stali sprawcami 
niesłychanej zniewagi w  dziejach dyplomacji.

Tak np. obecnie, kiedy 
prawem, wobec abdykacji 

Europy, nieustannego pogwałcenia traktatów, i 
prawa międzynarodowego, Moskwa mniema, że 
wszystko jest jej dozwolonem ; rząd jej, podług 
słów reprezentanta moskiewskiego półurzędo- 
wego, cytowanych przez kardynała sekretarza 
stanu „ n i e  z w y k ł  z n o s i ć  c z y j e j k o l w i e k  
c e n z u r y * ;  wiadomo, że uznaje tylko mater­
ialną siłę. Jeżeli przeto Europa zachowa dalej 
swą bierność i tolerować będzie przemoc i na­
paści Moskwy, będzie musiała się poddać nie­
uniknionym następstwom i zasłuży na swój los 
smutny.

„Dokumenta, które ogłaszamy wykazują, że 
Moskwa zniszczywszy w Polsce obrządek uniacki, 
wielki czyni postęp w niszczeniu obrządku ła ­
cińskiego.

„I tak wszelkie stosunki pomiędzy ducho­
wieństwem i stolicą Apostolską są wzbronione 
pod najsroższą karą.

Semińarja wyłączone z pod zwierzchni­
ctwa głowy kościoła stają się w rękach rządo­

wych czynnikiem zepsucia i propagandy szyz- 
matyckiej.

„Nauka religii nie istnieje w szkołach ; 
niedozwoloną jest nawćt biskupem, których w ła­
dza jest prawie żadna. Akademia teologiczna 
założona w celu propagandy szyzmatyckiej, i ję ­
zyk moskiewski gwałtem wprowadzony do ko­
ścioła. Proboszcze traktowani jakby je ń c y ; nie 
wolno im się oddalać z miejsca pobytu bez u- 
poważnienia specjalnego pozbawieni wolnośei na 
ambonie i w konfesjonale, nie mogą spowiadać 
tych, którzy się do nich udają. Dzieci z mał­
żeństw mieszanych otrzymują chrzest szyzmaty- 
cki. Administracja dyecezjalna w rękach rządu 
działającego podług swej woli.

„W iele kościołów zamienionych na szyzma- 
tyckie lub zamknięte. Wiele klasztorów zniszczo­
nych i majątków kościelnych skonfiskowanych. 
Biskupi i liczni kapłani wygnani za to. że byli 
w stosunkach ze stolicą apostolską.

„Dyecezje arbitralnie zniesione, inne bez bis­
kupów ; administrator jednej z głównych, w W il­
nie, nieprawnie nominowany przez rząd, jest g łó ­
wnym jego ajentem

„Unici na Podlasia wśród męczeństwa wierni 
heroicznie swej wierze, wolą śmierć niż aposta- 
zję. Stolica apostolska protestowała przeciw nad­
użyciom kollegium petersburgskiego, zowiącego 
się katolickiem-rzymskiem, które jest powolnem 
narzędziem rządowem. . .

„Te są ważniejsze z krzywd wymienionych 
przez kardynała sekretarza stanu. Wśród oboję­
tności rządów i bezkarności z a  wielkie przestęp­
stwa, kiedy ich sprawcy są potężni, jeden głos 
wielkiej doniosłości Ojca świętego piętnuje nie­
sprawiedliwość i przemoc, których są ofiarami 
katolicy w Polsce.

„W  srogiej niedoli zachowują oni wieczną 
wdzięczność najdostojniejszemu obrońcy swych 
praw, czerpiąc w wierze energię i wytrwałość 
dla nich nieodzowną.

„Dokumenta te dołączone są w liczbie trzech:
1. Cyrkularz kardynała sekretarza stanu do 

nnnejuszów apostolskich, z dnia 20. październi­
ka 1877 roku, o niesłychanej zniewadze wyrzą­
dzonej przez rząd moskiewski i jego półurzędo­
wego reprezentanta.

2. Memorjał przesłany księcia Gorczakowi 
kanclerzowi Moskwy, o głównych nadużyciach i 
niesprawiedliwości, które cierpi kościół katoli­
ck i-w  Moskwie i w Polsce.

3. List kardynała sekretarza stanu do księ­
cia Urusowa uwiadamiający o zerwaniu z nim 
stosunków Stolicy apostolskiej z dnia 19. sierpnia 
1877 r. Yilla Broelberg 25. stycznia 1878 r /



w szystkie do w yczekiw ania  z upragnieniem  Idów krajowych; którym to ostatnim nowe kółko
rozw iązania  tylu  nagrom adzonych  zagadek. |dad powinno wyraz polityczny ścisłym, konse- 

p .. J ® J °  Ikwentnym kierunkiem własnym na polu działa-
ro n cz m y  je : I nia wiedeńskiego, a przedewszystkiem wśród
1. Czy m iędzy Turcją  a M oskw ą z a -jK o ja  polskiego, 

warty zosta ł tajem ny trak ta t?  I Zadanie nie jest niepodobne do spełnienia —  a
2. Jakie są stypulacje traktatu poko-1 w każdym razie proces w jego się kierunku od- 

low ego , k tóry  Iguatiew  ma u łoży ć  z poł- byw». Świeże myśli, podniety do samodzielnego
- i -  j. i • * j  - . . . „ l i . ,  o I występowania pojawiają sig w kole, znajdują od-

nom ocm kiem  tureckim  w A drjauopolu  ? L f e ,  T jposłuch, uprzedzenia i uporczywości się
3. Pod jak iem i warunkam i zgadza się I ehwiej%; —  a chociaż niema rezultatów doda- 

M oskwa przystąpić do kon feren cji? Itnich, czuć, żeod uderzeń prądów krajowych wy-
4 . Jakie stanow isko względem  A u str jil padł jakiś kawał rnuru chińskiego i świeże ptr- 

zaiełY  N iem cy? [w ietrze Izbę obrad klubu polskiego przewiewa.
r. t a .,o+t. ; . o I Zamurować zrobiouego wyłomu iuż niepodobna—
5. I co  w reszcie zam ierza Austrja . I uie dla tego, aby wyłom był wielki, lecz d la tego
Oto m am y p ięć  głów nych  kategoryj za-1 właśnie, że uprzedzenia i uporczywości są zachwia-

gadek, ja k by  pięć zbiorników , m ieszczących  I ne. Ody po głosowaniu nad rezolucją Sturma,
w sobie m nóstwo innych  pom niejszych taje I dotyczącą rozporządzenia ministra obronyr kra-
m nic, bądź m ilitarnych bądź politycznych , z U 0^  —  ostatniego wypadku, w którym p o i v
których  każda w  zw vk łvch  warunkach w v- »ślepef °  Podporządkowania w kole polskiem K iorycn aazua w  zw yaiycn  warunaacn y I tryumfowała — wyto< zono w kole sprawę nie
starcza łoby do wzruszenia ca łej E uropy. I fortunnego ogłoszenia szczegółów obrad w je

N adeszła jednak chw ila, w której n aj-lduym  z dzienników wiedeńskich, i pomimo szcze- 
bardziej interesow ane gabinety od słon ić m u-|ryeh wyjaśnień, że ogłoszenie stało się w sku­
szą ch oć cośkolw iek  z taiemnei srv Drowa- tek niedozwolonego nadużycia osoby obcej kołu. ą cn oc co  o w ek z cajemn j g y, p JuczynioBO wniosek cenzuraluej jakiej nagany i
dzonej m iędzy sobą. W  czterech  parlam en-[potępienia —  sam prezes koła wystąpił prze-
tach praw ie rów nocześnie w niesione zosta ły| ciw podobnej bezwzględności i popędliwości,
do laski m arszałkow skiej interpelacje , jeżeli [krzewiącej niezgodę. Szczęśliwa oznaka 1
nie jednobrzm iące to w każdym  razie zm ie l ^  sprawie ugodowej, a specjalnie mówiąc
rza iace do iednesro i teao sam ego celu. w [ taiTfy celnej, porzucono drogę ślepego popiera

ą jednego x 8 ” Qr. -  Im a rządu. Obrady w kole toczą się podobno
piątek przyw od zcy  wszystki n p yj ‘ Iokoło świeżej myśli, aby w ciach ochrounych
ra lnych  i kon serw atyw n ych  parlamentu n ie -[p rzyzna(i to tylko co jest istotuie niezbędnem 
m ieckiego w nieśli interpelację , której punk-1 dla pewnych gałęzi przemysłu; odrzucając zaś 
tem ciężk ości jest pytanie: w jak i sposób I wszelkie inne, mieć przez to ręce wolne co do
rząd niem iecki m yśli bron ić interesów nie- ceł finansowych, przyznanych Węgrom jako kom 
m ięciach  „ . d o l n y m  D unaju w obec - l » r .
czych  zapędów M osk w y? bądząc z podpisa-1 sprawa wśród obrad rozwija. To wszakże jest
nych  na interpelacji tej nazwisk (a przede-In ie  do zaprzeczenia, że sama myśl przewodnia
w szystkiem  L uciusa , osobistego przyjaciela  I °brad przedstawia się jako coś samodzielnego,
B ism arka) przypuszczać można, że B is m a rk P 0! ^ 0211*6 'fcjonalnego. ekonomicznie nzasa 

v J i  ’  . ... , |dnionego, a nie jako proste: dąsać się i popie-
um aczał w  m ej ręce, zw łaszcza  jez li isto- rać ra|d bezwzględnie na jego krętych i nie-
tnie on sam osob iście  odpow ie na nią w e j pewnych drogach. Nie uprzedzę może wypad-
środę. T ego sam ego dnia Sturdża z ło ż y ł in -lk ó w  w tej spraw ie,‘jeśli dodam, że co do nafty
i .  1-  _____ :»     ! _1_;  ______1 ~ 1 ZbliiCDijl* /Afk nrAłiATunli i»Ao/łAfcai\ nifl hśari?.4śi

Jako osobliwość o Markowie jeszcze dodam, 
że przed laty był czynownikiem skarbowym w 
Petersburgu. Tam też pisywał do pism wymie­
nionych i tam sprzeniewierzył się, a za naru­
szenie pieniędzy rządowych osądzony został na 
.posilenie* (osiedlenie). Minister oświecenia hr. 
Tołstoj odkrył w nim jednak niepospolitego czło­
wieka, więc jakkolwiek osądzony na zesłanie 
Marków przez wzgląd na jego inteligencją, prze-

' odszedł spocząć po trndach w spokoju ze świa- szuka ulgi w swych cierpieniach fizycżńyeh. W ło­
se m  i z własnem sumieniem —  prawdziwy król skie niebo powinnoby się okazać wdzięcznem te- 
ęalantuomo! i mu, co tyle pięknych poświęcił mu stronnic.

„W szyscy  Polacy przebywający w Italii jMuzeum Kopernika, którego jest współfunda- 
pospieszyli połączyć swe łzy i modły z modli- j torem wraz z Polkowskim i Wołyńskim opie- 
twaroi biskupów i ludu włoskiego, w uczuciu szale postępuje dla braku funduszów, — szkoda 
wdzięczności za sympatje tak wspaniałomyślne-1 piękny to byłby dar narodu polskiego dla W ie- 
go zm arłego jak i całego narodu włoskiego dla czuego grodu i zarazem przypomnieniem, że i 
stanu dzisiejszego Polski. W  Italii, tej ziemi my nie bez zasług jesteśmy wobec ludzkości.

ę znaczony zostaje na naczelnika naukowej dyrek- wysokich aspiracyj i czynów bohaterski h. za- Gdy chodzi o rzecz narodową, dobrze i pięknie 
- cji chełmsko-lubelskiej. Przysłany został doCheł- cząwszy od Jego Świątobliwości najukochań- byłoby, gdybyśmy i my nauczyli się tłumić nie-

terpel&cję w  senacie rumuńskim, om awia-1 u bliżen ia" (do propozycji rządowej) nie będzie
ją cą  w praw dzie z pozoru  same tylko i n t e - w kole: le,cz prawdopodobnie utrzyma się znany 

- . • • - j  , | wniosek dep. Skrzyńskiego (3 zł. cła  sporco a
resa rum uńskie, w  gruncie jednak rzeczy |żłdneg0 podatku).
w kracza jącą  także w sferę ogó ln ych  spraw, I Przypuszczać się godzi, te  lepszy duch w 
pow iązanych  z  spraw ą wschodnią W reszcie lelegacji polskiej zamanifestuje się przedewszy- 
w sobotę  w  przedlitaw skiej i w  w ęgierskiej I «tkiem w udziale w rozprawach jakie toczyć się 
fzb ie  p o ^ ó w  złożon e  zosta ły  interpelacje, j #
o k tórych  ju z  m ów iliśm y w czoraj. Iskiewsko tureckiego* i oczekiwanej na nią od-

N ie łudzim y się ani na chw ilę  i n ie Spowiedzi ministerjalnej. Każdy to cznje, żedw u- 
żyw im y bynajm niej przekonania, że od po-ln asta  godzina uderza — tak dla monarchii „au-

. . .  . . .  . i   L i . . -  , _ l  j , -  —  w  0 g ^ e  m aw iedzi na te in terpelacje  rozw idnią  w idno-1  stro-węgierskiej, Jak dla nas, ji 
krąg i rozw iążą

i i  . ą r /  • . . . . | o w  o D n u o g u  u z u c ju  otoku a i j a i o  n o u u u u u iD g u ,  i  m o u
zagadki. M ów iąc otw arcie , gotow iśm y n a w etl,jejegacj^ p0i8tą  występuje więc zadanie z całą 
w yznać, że g łę b o k o  w iezzym y, iż interpelo- grozą historycznej odpowiedzialności, rozprawy 
wane gabinety, z  w yjątkiem  berlińskiego, I żądać wraz z innymi w tej dwunastej godzinie, 
same w w ielu  kwestjach idą  om ackiem  i i *  udział w niej przyjąć nie po to już, aby wy-
takie same, jak ie  i interpelanci, staw iają P?™edzieć zakłopotanie o ntrzymanie równowa- 

, , * . , . T . t . . Ig i europejskiej i zachowanie pokoju monarchii,
przed sobą znaki zapytania. Jednakże z tem  I jecz po to, aby wypowiedzieć otwarcie i ze sta- 
w szystkiem  spodziew ać się musimy, pod  I nowczością, że siłą odeprzeć potrzeba naciska- 
karą stracenia zupełn ie w iary w system  I jącą prepotencję moskiewską i wskazać, jaka 
parlam entarny, iż  oczek iw ane odpow iedzi I Pray *’eni odparciu przypada rola ojczyźnie na­
rzucą cok o lw iek  św iatła  na b ieżące spraw y I szej ! ^?8x nieJa k ł nadzieja, że powiew no-
. . , . . . .  . .  *  . . ,  I wego ducha i ten cud przemówienia stosownego
i  jako tuko w ypełn i5 ten ustęp czasu, który I Da CJ5asje sprawi w niechętnej do samodzielnych
nas dzie li bądź od  Konferencji, b ą d ź .... od I wystąpień delegacji, a w każdym razie sprawa 
w ojny. I ta będzie próbą siły i wartości owego nowego

ducha.
Próba rzeczona tem mocniej publiczność kra-

Luźue listy o delegacji w Wiedniu. |jową iutere80Wa<: p° ™ . .  ,że wieleJ & J I czasu na rozrastanie się i kształcenie „nowego
Wiedeń dnia 10 lutego. |ducha-“ Zadania stoją gotowe, a czas rozmie- 

aj » . .  . . .  . . . . .  . . .  ’ . “  Irzony 1 I oto czynuik, z którym nowemu kółkn
Wśród słabiutkich środków, jakiemi w tych ielegacyjnemu liczyć się wypada, jeśli ma wy- 

krytycznych chwilach rozporządza naród polski, I pełnić swoje zadanie, 
delegacja galicyjska we Wiedniu zajmuje bez-P 
sprzecznie miejsce jeduo z pierwszorzędnych.
Dla tego nic więc dziwnego, że praca wewnę­
trzna, jaką nasz naród wśród tych wypadków! 
odbył wraz z Europą —  bo trudno, do Europy 
należymy —  na galicyjskiej delegacji odbić sięl 
musiała, i odbiła —  kto wie czy uie najbardziej, I

leje „
Z  nad  g r a n ic y  k ró le s tw a  P olsk iego .

(i) Górą Moskwa i carosławie —  ludy Eu 
w każdym razie najjawniej. Dla tego też mimo I ropy powinny, głowę posypać sobie popiołem i 
gorącości chwil obecnych, losy delegacyjne zaj-1 usiąść na pokneie. Stupajki carskie zaćmiły bo- 
mują umysły w kraju, a uwaga publiczna kulhaterów pruskich, żadnego Bismarka nie zoba- 
uiej się zwraca. leżycie więcej ua fajkach, tylko samych moskiew-

Byli tacy co mieli nadzieję, że w wypad-1 skich bohaterów. Prusacy mieli się dotąd za 
kach jak teraźniejsze w delegacji znajdzie się I pierwszych w świecie znehów, odtąd —  mówią 
gotowy ater narodowy. Złudne to były nadzieje. I Moskale —  „poszli w  duraki". Moskale dostrze- 
Do tego potrzeba było co najmniej, aby kraj I gają nawet, że wojna prusko-francuska była 
Galicja zajął regularne a samodzielne stanowi-1 zbrodnią przeciw cywilizacji, a dopuścili się jej 
sko w monarchii, i aby w nim samym szeroki I Prusacy. Co innego z armią moskiewską, ta za- 
kierunek polityczny polski zapanował. Byli tacy I nosi światło pomiędzy pohańców. W ielka różui- 
także, co aż do chwil ostatnich mieli nadzieję, I ca. Ogólnie przecież opinia jest nastrojona do 
że delegacja galicyjska oddziała przynajmniej na I tego, ażeby wytchnąć, przykucnąć a dopiero 
politykę austrjacką i austro-węgierską w kie-1 dzieło zacząć na nowo i doprowadzić do końca, 
runku polskich ogólnych interesów i dążeń; a lP od  tym końcem nie wiadomo jeszcze, co Mos- 
gdyby to addziały wanie przynieść nie miało do-1 kale będą rozumieć, a nawet sami nie określają 
datnich rezultatów, zajmie przynajmniej stano-1 go, czekając aż u góry cel wytkną. Tymczasem 
wisko wyraźne a nie odosobnione, zalecające I trzebaby zatem wypocząć. Moskale radziby raz 
przeto aby się z nią liczono i rezerwujące ch o -ls ię  dowiedzieć, co zyskali na wyprawie, w czem 
ciaż przyszłość dla swojej akcji. Niestety, i to [się położenie w domu zmieni i poprawi, słowem 
były złudne nadzieje — a tu już wina nas sa-1 pragnęliby zwyczajem praktykowanym u Mon- 
mych tylko, o ile zaś niezłomne prawo odpowie-1 gołów przystanąć, usiąść i obliczyć łupy zagra- 
dzialności ludzkiej wymaga kozłów ofiarnych — | bioue.
wina panów delegatów. Rola delegacji, w cało-| Czynownicy spodziewają się większej płacy, 
ści wzięta, stanowisko jej, pozostały czysto pro-[jest to ich ciągłem marzeniem. Uczniom w Cheł- 
wincjonalne —  a jako takie nawet, z mizernym Imię dyrektor Marków na śmiertelnem łożu przy- 
dla Galicji pożytkiem. | rzekł wyrobić pozwolenie noszenia m u n d u-

Silne prądy, jakie poruszyły naszem s p o łe -| ró w  z d w o m a  r z ę d a m i  g u z i k ó w  , skoro 
ezeństwem, uderzyły najprzód w ten organ bez-[w ojna się skończy a sam wyzdrowieje. Umarł 
władny. Napróżno! .. Odtąd też każdy prawie|jednak w pierwszej połowie stycznia t. r. więc 
wybór w kraju jest jak  gdyby żywą protestacją | nie wiadomo, czy następca jego nie nominowany 
przeciw  zajętemu stanowisku i zachowaniu się [dotąd, zechce przyrzeczenia dotrzymać za swego 
delegacji. Znacsenie i dążność tej proteet&ęji co-1 poprzednika, z czego by ludzkość oczywiście 
raz wyraźniej się nawet określa. Lecz trudno,[wielkie odniosła korzyści. Na pierwszy rzut oka 
co lata zgubiły, tego chwile nie naprawią; a naj | obietnica drugiego rzędu guzików tak rzeczą 
dobitniejsze, najgorętsze podniety nie zapalą my- jest błahą, że nie warto wspominać o niej. Lecz 
śli zbiorowej, jeśli dla niej brak materjałów. [Moskale używają i błahych na pozór rzeczy dla 

Szczęśliwą więc było myślą, i pomyślnym I szczepienia niewolnictwa w Polsce. Pisarze słu- 
wypadkiem, zbliżenie się pomiędzy sobą posłów [żący caratowi, w powieściach swoich stawiają ja - 
nowowybranych, któreby zarazem objęło i tych, j ko ideały szczęścia doczesnego postacie obdarzo- 
co wśród starej delegacji dobijali się napróżno | ne przez cara rangą, do której bohaterowie do- 
nowego kierunkn, jakoteż w ogóle żywioły, nie I chodzą służbą we wojsku. Szczytem marzenia ta- 
zadowolone w tem gronie z obecnego stanu rze- kich powieściowych karjerowiczów i sług car- 
czy. Kto wie nawet, czy pod lym względem nie i skich —  bywa oficerstwo. Marków (dyrektor) 
stało się zaw iele; czy dla sprawy nie byłoby zrazu w cale nie był ajentem rządowym, praco- 
pożyteczniej, gdyby proces zbliżenia zatrzym ał! wał na polu literackiem, nmieszczał artykuły w 
się był na dwóch pierwszych kategoijach. —  Po-lpismaGh nie dobrze przez rząd uważanych, jak 
zostającw obrębie s o l i d a r n o ś c i  Koła polskiego! „M ołw a“ , „Parus\  „D ień“ — w  końcu palo-

ma w parę lat po powstaniu; zrazu gorszono się 
nim — a Moskale zazdroszcząc mu szczęścia 
dokuczali mu, rozpowiadając jego sprawkę.

Z końcem stycznia straciliśmy także dr. Jó­
zefa Skubowicza, zacnego człowieka, ojca fami­
lii, na szczęście nie ubogiej. Ubodzy w Zamościu 
i w okolicy mieli w nim opieknna i dobroczyńcę. 
Jakkolwiek wojskowym był lekarzem, to mun­
dur nie zaraził w nim ducha polskiego. Polska 
w śp. Skubowiczu wiernego straciła syna.

Robiąc tę_ wzmiankę, mimo woli myśl wraca 
do strat dotkliwych dla ludzkości, dążącej do 
swobody, a przez przewagę barbarzyństwa mo­
skiewskiego zagrożonej we wszystkiem, co postęp 
prawdziwy znamionuje. Że ucisk nie może być 
alfą i omegą rodzaju ludzkiego, że narody inuye-h 
się czasów znowu będą musiały dorabiać ogromnemi 
ofiarami, o tem wątpić nie trzeba. Postępy mo­
skiewskie są klęskami fizycznej natury, jak gra­
dobicia lub potopy, cywilizacja tj. wolność i mo­
ralność wzmoże, się na siłę, i odrodzenie nastą­
pi ; ale nad ofiarami, których właściwie ofiarami na­
zwać nie można, bo poświęcenie ich plonu dla 
przyszłości nie wyda, —  a więc nad zmarnowa­
niem sił ludzkich użalić się można. Ludy w 
żelaznym ucisku rządów trzymane, składają ha­
racz despotyzmowi, który depcze najświętsze pra­
wa ludzkości.

Moskale nakazali nam tańczyć i wykrzyki­
wać. Sami urządzają teatralne przedstawienia ua 
prowincji i bale. W yciągają z domów kogo mo­
gą. Cel tych spektaklów zawsze jednaki wy 
zyskać pieniądze. Cóż to za tryumfy, kiedy i 
materjalne straty powodują. Wprowadzoną zo 
stanie nowa moneta miedziana, znacznie mniej 
sza od dotychczasowej, starą wyławiają żydzi. 
Moskwa rataje się finansowo jak może.

Pópi w cerkwiach zaczynają miewać kaza 
nia z polecenia władzy. Tekst tych kazań nie 
jest ewangeliczny. W  Hrubieszowie pop Lewick 
rozbierał kwestje ekonomii politycznej, i doszed 
do wcale nie nowej konkluzji, mianowicie: rzą­
dowi trzeba pieniędzy, a każdy carski poddany 
wedle możności powinien dostarczać takowych. 
Może kazania wejdą w zwyczaj, toby postać sy- 
z uy mogło odmienić, bo wolność wymiany myśli 
d> reformacji musiałaby doprowadzić szablonowe, 
bezmowne formy obrządku.

Dyrektorowie gimnazjów i progimnazjów za­
chęcają z polecenia kuratora profesorów do przyj­
mowania posad w Krymie. Z  Hrubieszowa wy­
słali tam jednego profesora Skrobańskiego, unitę, 
któremu tu dokuczali dopóty, dopóki się nie zde­
cydował na przeniesienie.

Od mieszkańców w hrubieszowskim powie­
cie, których Moskale gwałtem zwią prawosław­
nymi. składki dobrowolne ściągają jak zwykłe 
podatki. Kto na termin oznaczony nie złoży o- 
płaty, ten dostaje egzekucję.

Z  Lublina lista nie otrzymałem żadnego. Do 
pisania zapewnie nie mają czasn, bo guber 
natorowa rozrusza Lublin, i agituje na rzecz 
maskarad; mnsz| tańczyć jak grają.

P i z a  d. 2. lutego.

Miesiąc już prawie dobiega od chwili zgo­
nu króla Wiktora Emanuela, a pierwsze wraże­
nie i boleść nie osłabły. Potrzeba było być obe­
cnym w czasie tyeh kilku tygodni we Włoszech, 
ażeby ocenić całą doniosłość faktu, tej tak ogól­
nej a serdecznej żałości narodu i owych oznak 
czci i uznania, jakie od wszystkich monarchów i 
ludów świata cywilizowanego odbiera ten ukoro­
nowany patrjota, Zaprawdę, objaw taki rezrado- 
wuje serca, i jest jak nalepszą wróżbą dla przy­
szłych losów ludzkości. Od 1848 do 1878 r. trzy­
dzieści lat, a ile zmian 1 —  dosyć zestawić te 
dwie daty, aby zmierzyć cały ogrom przebieżo- 
nej drogi, nie dla W łoch samych, ale dla więk­
szej części Europy, powiedzieć można, iż to po­
chód z pod Novarry na Kapitol 1 Rozwój taki 
wielki swobód konstytucyjnych nie pozostał bez 
wpływu i na część kraju naszego, jak również 
oswobodzenie narodu z więzów tylowiekowych nie 
mogło nam być obojętnem, a jednak wśród chó­
ru narodów europejskich brakło jednego głosu—  
i któż by się spodziewał!? Głosu Polski!...

Prasa nasza w porównaniu do innych kra­
jów zamanifestowała bardzo słabo swe sympatje; 
milczenie jednych, bezsensowny fanatyzm innych, 
najprzykrzejsze czyniły wrażenie na Włochach, 
graniczące niemal ze zdumieniem. Wobec takich 
okoliczności przebywający w Italii Polacy, świad­
kowie tylu objawów sympatji dla nas szlache­
tnego narodu włoskiego, uznali za konieczne u- 
czynić krok zbiorowy przez przesłanie nowemu 
królowi kondolencyjnego adresu. Z  kilku poda­
nych projektów przyjęto jednogłośnie adres, uło­
żony przez p. Lenartowicza, jako najzgodniejszy 
z duchem większości naszego narodu. Akt ten 
doręczony został przez dr. Zygmunta Bośniackie­
go prefektowi prowincji Pisańskiej, który z na- 
ieżytem uznaniem i wielką nprzejmością ten krok 
ze strony Polaków przyjął, i ministrowi adres 
przesłał. Z in im  ogłoszonym zostanie w dzienni­
ka urzędowym, przesyłam go wam w przekła­
dzie polskim:

Do J. E. ministra spraw wewnętrznych.
Ekscelencjo!

„Niezmiernastrata, jaką poniosła Italia przez 
zgon króla W iktora Emanuela, którego mądrość 
i osobista odwaga przyczyniły się w największej 
części do odzyskania jej niepodległości a przeto 
do osiągnięcia celu, ku któremu z wytrwałością 
właściwą wielkim narodom dążyła, dotknęła ży­
wo i szczerze wszystkie umysły wyższe świata 
cywilizowanego. Żal narodu zasłużonego tylokro­
tnie ludzkości znalazł echo wszędzie gdziekol­
wiek —  wiadomość o długich poświęceniach i 
świeżo dokonanych czynach Italii doszła, które 
wyliczając historję na każdej karcie z imieniem 
króla, pierwszego obywatela, pierwszego żołnie­
rza, pierwszego naczelnika wolnego narodu, po­
łączyć musi.

„W rażenie, wywarte przez śmierć króla tak 
opłakiwanego przez W łochów, przyniosła za­
przeczenie wszystkim zwątpiałym, negującym nie­
śmiertelne podstawy sumienia i moralności. W i­
dzimy bowiem, iż nawet nieprzyjaciele, przeciw-

szego i najczcigodniejszego obr< ń y uciśnionych 
Piusa IX ., aż do monarchy świeżo wyrwanego 
miłości W łoch ów , wszystkie wielkości Italii 
czy to polityczne, czy wojskowe, czy literackie, 
bez różnicy partji, znajdowały zawsze słowa 
współubolewania nad niedolą Polski, skazanej 
w znacznej swej części na systematyczną za ­
gładę. Sympatja ta dla cierpiących jest w ię­
cej uiż słowem —  jest faktem wielkiej donio­
słości ; umacnia ona w alczącących i słabych — 
obala apostatów. Od dawna Italia nazywała 
Polskę siostrą —  i tak było, siostią na polu 
bitew i cywilizacji chrześcjańskiej —• Uczą nas 
dzieje, iż W łochy nigdy nie odłączyły się od 
wielkich zasad, będących niejako piętnem szla­
chetnej rasy łacińskiej, pozostały zawsze wierne 
filozofii poświęcenia i heroizmu Dla tego też 
społeczeństwo, obecnie chwiejące się w innych 
krajach Europy, tutaj spoczywa na trwałej i sta­
łej posadzie. Przez śmierć króla W iktora Ema- 
nnela Polska straciła przyjaciela, świat wielki 
przykład człowieka prawego, bohaterskiego i wie­
rzącego na tronie, Italia ojca i odrodziciela o j­
czyzny. Szczerą jest więc nasza żałoba, łzy i 
modlitwy a serca nasze biją razem ze szlache- 
tnemi sercami Włochów, otwartemi zawsze dla 
wszystkich uczuć wzniosłych, szlachetnych 
chrześciańskich.

„Prosim y więc Waszej Ekscelencji być tłu ­
maczem naszych uczuć wobec Ich królewskich 
Mości, króla i królowej, przeznaczonych jiocie 
szyć Italię —  i wobec swego szlachetnego 
narodu."

Korzystając ze swobody korespondenta, prze­
chodzę bez komentarzy do innego przedmiotu i 
skoro wspomniałem o Lenartowiczu, pospieszam 
wam przesłać ważną wiadomość, iż w tych 
dniach dokończył swój heroiczny poemat pod 
tytułem „D acja". Przedmiot wspaniały jeszcze 
wspanialszą przyodziany formą. Niesłychane bo­
gactwo obrazów, kontrasty trzech światów, trzech 
potęg, trzech cywilizacji: łacińskiąj, germańskiej 
i słowiańskiej, wyzyskane najszczęśliwiej, język 
cudowny, w którym wiersz każdy jest płasko­
rzeźbą, łączącą się w jedną harmonijną całość; 
czynią z tej wyśpiewanej kolumny Trajana ar 
cydzieło nietylko polskiej ale europejskiej lite­
ratury

Zadziwiającym jest fenomenem chociaż nie 
jedynym u ludzi obdarzonych niepospolitym umy 
słem, iż teraz dopiero jeninsz Lenartowicza do­
sięgną! całej swej siły i potęgi i coraz wyższym 
jaśnieje blaskiem. Ostatnim swoim utworem ma­
zowiecki lirnik stanął obok Homera, Tegnera, 
Ossjana; wyższy nieraz od nich głębokością my­
śli i szerokością poglądów. Czy zaś potrąca 
miękkie strony swojej lirenki, czy uderza w touy 
bohaterskiej harfy, jest on zawsze sobą samym, 
to jest człowiekiem co po nad wszystko szczerze, 
aż do rozpaczy nieraz kraj swój kocha i to pię­
tno owej szczerości uczucia najzupełniej bezin­
teresownego nadaje mu wyjątkowe stanowisko; 
jeżeli podnosi sprawiedliwą walkę z najazdem, 
jeżeli wszystkie klasy narodu nczy miłości oj 
czyzny, toż burzycielem nazywać go się nie go­
dzi — a raczej tych nazwać można burzyciela­
mi, co nie chcą iść drogą postępu, tolerancji i 
ustępstw sprawiedliwych, gromadzą materiały do 
rewolucyj socjalnych i do walk bratobójczych.

Najwięcej dla nas palącą jest obecnie kwe- 
stja wschodnia i nie obojętnem wam wiedzieć, 
jak się na tę kwestję gdzieindziej zapatrują, nie 
W sferach urzędowych, których prawdziwe opinie 
tylko jasnowidzącym mogą być zuane, ale jakie 
est zdanie ogólne narodu, a raczej myślącej 

większości. Poglądy W łochów i dla nas poucza­
jące być mogą, gdyż dali oni dowody i jirzeni- 
kliwości politycznej i wierności zasadom. Otóż 
niewzruszoną zasadą W łocha jest, iż każdą na 
rodowość szanować należy. Pod względem ko­
rzyści materjaluych lepiej by było dla Włochów, 
by półwysep Bałkański albo pozostawał w chao­
sie albo był rozszarpanym, bo by się zawsze 
okroiło kawał wybrzeża, parę portów na W scho- 
d ie i t. p. —  tymczasem od początku wojny 
est jeden głos życzący wyzwolenia uciśnionym i 
lasło, iż półwysep Bałkański należy do zamie­

szkujących go plemion, które do samorządu i 
cywilizacji powinne być powołane. Prąd ten opi­
nii najlepiej charakteryzuje artykuł umieszczony 
we wczorajszym numerze dziennika la Riforma, 

ponieważ wypowiada zdanie większości, więc 
ustęp te u dla was wypisuję:

„Zwycięztwo o tyle jest zaszytnem i spra- 
wiedliwem, o ile dopomaga ogólnym interesom 
świata cywilizowanego, a te wyznawają indepeu- 
dencji narodowości słowiańskich, niepodległości 
polityczuej Rumunii i ukonstytuowania Grecji 
autonomicznej i zajmującej poważne stanowisko 
na wybrzeżach uświetnionych jej dawną chwalą, 
la  takich danych powinien się opierać przyszły 
congres, który ma położyć kamień grobowy dla 
potęgi ottomańskiej w Eurorie a wnieść na nim 
pomnik prawa narodowości W  takich okoliczno­
ściach Italia mnsi być powołaną do działania po 
ednawczego wspólnie z Francją i Germanią zje- 
noczeni z Italią w owym kulcie zasady narodo­

wości, za którą walczyły i przez którą stoją i 
egzystują.'

Takie poglądy raz przyjęte i wygłoszone 
fant leur chtmier, dziś już i drobne rybki poły­
kać trudno, dlatego idea narodowości i nam po­
winna być jedyną igłą magnesową, kierującą nas 
w labiryncie krzyżujących się interesów, więcej 
mieć na względzie powinniśmy o co walczą Ser­
bowie, Bułgarzy i Czarnogórcy, niż przy czyim 
boku chwilowo walczą i nie zrywać łańcucha 
sympatji, jaki nas z niemi łączy, pomni zawsze 
na to, iż tylko nasza wierność zasadom, zacność 
i prawość niezachwiana mogą nam zapewnić za­
szczytne stanowisko i należne nam przodowni­
ctwo, a nie obietnice i podżegania obce a samo 
lubne, których skuteczności w tak dotkliwy spo­
sób doświadcza w tej chwili niesżczęśliwa potę­
ga ottomańska *).

Ostatnią z bieżących wiadomości jest przy­
bycie do Florencji zasłużonego dziekania litera­
tury naszej J. I. Kraszewskiego, który tutaj

*) Musimy tu zwrócić uwagę szanownego ko­
respondenta, i i  Serby, Bułgarzy, Czarnogórcy i Ru- 
munowie walczący za podnietą, pod rozkazami i

na zewnątrz, nie chcąc niszczyć na placu żabie-1 nych i zakazanych. Ostatecznie Marków widząc „ _______,
gów wiedeńskich, tej największej acz zardzewia j oczywistą łaskę nieba nad carem a bat nad so- j ko którym walczył ten król bohaterski na polu 
ej od nieużycia broni polskiej, siła nowego kół bą, naprawiał złe jak mógł, Częstował uczniów ; bitew, przeświadczeni o jego szczerości i rycer- j przy boku Moskwy, walczyli dla powiększenia po- 

ka nie od ilości lecz od jakości składających I ideałami carskiej łaski, kreaturami jego dobroci stwie, pospieszyli złożyć świadectwo naj wy m o-, tęgi Moskwy i rozszerzenia jej zaborn Wydoby-
rQ+t;«  A  — : 4.^ D - i  : -------------- . --A .:   - _ l  w n j e j s z e  wobec świata, składając hołd czci wając się z jarzma tureckiego, wpadają w gorszego członków, a przedewszystkiem od mocy i ży-1 dostarczając powieści. Przed śmiercią rozumiał, 

wotności łączącego je węzła politycznego zależeć [że  młodzież przejęła się dostatecznie, a przyrze- 
będzie. Rolę odrodzenia delegacji polskiej we kając drugi rząd guzików, twierdził, że ucznio- 
Wiedniu wtedy tylko należycie nowy ten poli-lw ie będą wtedy wyglądać jak oficery. O tsztncz- 
tyczny zawiązek wypełni, jeśli węzeł łączący go I ka moskiewskiej propagandy; dwurzędowe nie- 1 1* -i. ____*_____1_JL   J_____ C _ •  

zmarłemu. Żyjący W iktor Emanuel kruszył orę- i twardsze jarzmo moskiewskie. Nie o swoją więc 
że swych nieprzyjaciół, umarły otrzymał zwy- niepodległość lecz o zmianę jarzma walczyli, 
cięstwo potężniejsze, zwycięstwo tej prawdy, iż Jeżeli Włochy mogli przypuszczać, iż wojna 
uczucie patriotyczne jest jedną z tych cnót, któ- się toczy o niepodległość narodów, rzecz ta łatwo

będzie silny, silniejszy od wszystkich wpływów! wolnictwo powinno być uważane za szczęście w re wymuszają uwielbienie nawet u nieprzyjaciół—  się tłumaczy nieznajomością Moskwy, wszakież 
zewnętrznych, i sam zasilany żywotnością prą-1 Polsce. i a tak można powiedzieć o zmarłym królu, iż nam Polakom łudzić się pod tym względom nie

chęci z różnicy zdań wypływające, a jednoczyli 
się wszędzie i spieszyli z poparciem, gdzie tylko 
cel zacny i narodowy. —  Kiedyż i nam zawita 
błoga chwila, by jak tutaj słowo Italia, tak u 
nas słowo P o l s k a  było potężnem zaklęciem, 
łączącym wszystkie dłonie i wszystkie serca, 
było tym świętym ołtarzem, na którym składa- 
noby na ofiarę wszelkie osobiste sympatje lub 
antypatje, jak to czynił zgasły król i otaczający 
go włoscy patrjoci, wiedzący o tem, iż tylko mi­
łość bezgraniczna ojczyzny może, stopiwszy 
wszystkie różnice i przedziały, ulać naród w 
jeden wiecznotrwały posąg.

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lwów dnia 11 lutego

* W poniedziałek wieczór zebrał się komitet 
pełny, do urządzenia uroczystości żałobnej w ca­
łym kraju zawiązany, a komitet ściślejszy, które­
go skład wczoraj podaliśmy, przedłożył mu swe 
wnioski następujące:

I. Komitet dołoży wszelkich starań, ażeby na 
bożeństwo żałebne za papieża Piusa IX. w sobotę 
dnia 16. bm. odbyć się mające, nrządzone było z 
całą możliwą okazałością i wystawą. Między iuue- 
mi należy: nbrać kośdoł w kwiaty, zaprosić de- 
putacje wszystkich cechów z chorągwiami i świa­
tłem, oraz depntacje stowarzyszeń, ustawić szereg 
ze świecami przy katafalku, kościoł rzęsiście oświe­
tlić, postarać się, by' w domach obok katedry wy­
wieszono podczas nabożeństwa czarne chorągwie, 
w ratuszu wywiesić również czarną chorągiew, 
porozumieć się z Towarzystwem muzycznem • chó­
ry i mnzykę podczas nabożeństwa, postarać się o 
zamknięcie sklepów podczas nabożeństwa itp,

Tym celem należy wysadzić 3 komitety, a. to:
a) k o m i t e t  w y k o n a w c z y  dla kierownic­

twa ogólnego w urządzeniu nabożeństwa;
b) k o m i t e t  p o r z ą d k u  dla utrzymania 

porządku podczas nabożeństwa;
c) k o m i t e t  d e k o r a c y j n y  dla upiększe­

nia kościoła.
Do komitetn wykonawczego powołani będą: 

pp. dr. Madejski, ks: kan. Zabłocki, Dąbrowski! 
Jabłonowski, Dobrzański, Giller i Żak.

Do komitetu porządku powołani będą pp. 
Aleksandrowicz, Piątkowski, Niemczyuowski i Mo- 
szcz&ński, z prawem dobrania wedle potrzeby do­
wolnej ilości członków.

Do komitetu dekoracyjnego powołać należy pp. 
Zacharjewicza, Wierzbickiego, Hochbergera i Ro­
dakowskiego, z opoważnieniem uzupełnienia się do­
wolną ilością członków.

II Komitet uprosi Exc. JW. marszałka kra­
jowego, by zawiadomił ze swej strony wszystkich 
prezesów Rad powiatowych o nabożeństwie żalo- 
bnem, w sobotę d. 16. bm. kosztem kraju i miasta 
we Lwowie urządzić się m&jącem z wezwaniem 
by urządzili na prowiucji podobne nabożeństwa 
żałobne przy udziale reprezentacji miejskich i 
wiejskich. •

Podobne zawiadomienie wystosuje komitet dt
prezydenta miasta V. skowa.

HI. Komitet uznaje, że byłoby do życzenia, 
ażeby publiczność wstrzymała się od zabaw karna­
wałowych do soboty (d. 16. bm.) jako ostatniego 
dnia obchodu żałobnego.

Wszystkie te wnioski komitet pełny uchwalił. 
Oprócz tego komitet pełny na wnioski poje­

dynczych swycn członków powziął następujące 
nchwały :

IV. Upoważniono podkomitet do uproszenia kra­
jowej Rady sakolnej, by w sobotę d. 16. bm jako 
w dzień nabożeństwa za śp. Piusa IX. w oznakę 
żałoby zamknięte były szkoły tutejsze.

V. Przyjęto do wiadomości i zaaprobowano 
wniosek ks. kan. Zabłockiego, by podczas nabo­
żeństwa żałobnego miał stosowną przemową ks. 
Lnbomęski.

VI. Oznaczono dla komitetn wykonawczego 
kredyt w wysokości 1500 zł.

Zaraz po zawiązanin się komitetn marszałek 
krajowy i prezydent miasta Lwowa wysłali tele­
gram kondolencyjny z powodn zgonn papieża, który 
szczególniejszą opieką otaczał naród polski.

Słyszeliśmy, że i z innych stron wysyłają po­
dobne telegramy do świętego koleginm kardynałów 
na ręce kardynała Lasagni, który po kardynale 
Simeoni objął kanclerstwo podczas interregnnm. 
Życzyćby więc należało, ażeby 1 nasz kraj poszedł 
za tym przykładem i dał jak najpowszechniejszy 
wyraz uczuciom narodn polskiego. Spieszyć by się z 
tem jednak należało, gdyż konklawe rozpocząć się 
ma jnż w niedzielę. Wszelkie więc telegramy jnż 
potem nie dójdą do wiadomości koleginm kardyna­
łów przed dokonanjm wyborem nowego papieża.

* Komitet złożony dla urządzenia solennego na­
bożeństwa za papieża ś. p. Pinsa IX uznał na po­
siedzeniu dnia 10. b. m., że byłoby do życzenia, 
by pnbliczuość tutejsza, wstrzymała się ad wszel­
kich zabaw karnawałowych aż do soboty dnia 16. 
b. m. jako dnia nkończenia obchodów żałobnych.

Publiczność przyjmie zapewne to oznajmienie, 
jako npr/.edzające jej chęci nczczenia ogólną żało­
bą śmierci najlepszego z papieży z prawdziwym 
zapałem.

W  tej samej sprawie otrzymujemy od jednej 
z patrjotek następującą odezwę do Polek : Umarł
Ojciec święty Pins IX ! Czy potrzeba przypominać 
czem był dla nas! Jedynym z możnych tego świata, 
który do ostatka pozestał wiernym przyjacielem 
Polski 1 Jedynym z monarchów, który nigdy nie 
nznał rozbioru Polski! Jedynym, który njmował 
się za nami i npominał surowo uaszych prześladow­
ców. Czy potrzeba przypominać jak przyjął 2 nasze de­
pntacje, z okazji dwóch swoich jnbileuszów; jak modlił 
się za nas i poleeał nas modłom całego katolic­
kiego świata w chwilach dla nas stanowczych. To 
też sisroctwo, które cznć się daje po zgonie jego 
całemu światu katolickiemu, powinno podwójnie od­
bić się w sercach naszych. Dajmy tego dowód uro-

wolno było. Głosy Polaków ostrzegające narody 
słowiańskie przed opieką Moskwy, były zgodne z 
zasadą, jakiej zawsze Polacy trzymali się, zasa­
da prawa do niepodległości i wolności każdego 
narodn, której Moskwa była zawsze i jeat dotąd 
przeciwną i zgwałciła ją wiele razy, podbiwszy 
pod pięknemi hasłami różne narody, które potem 
zamieniła na niewolników. Dzisiaj, gdy państwo 
etemańskie runęło, zadaniem przyjaciół wolności i 
wyznawców wielkich zaead, powinno być staraniem, 
ażeby narody Półwyspu bałkańskiego wydobyć z 
pod wpływu Moskwy i przy cowem nkonstytnows- 
nin tegoż półwyspn, uczynić je  rzeczywiście nie­
podległymi i wolnymi, co nie prędzej nastąpi, do­
póki potęga Moskwy złamaną nie będzie (p red.)



6*yity, niech cały naród polaki, niech córy jego ( cel i frnktyfikowano w miarę wpływających do- 
teedeaszystkłem przywdzieją żałobę choć na mie- chodów.
•ląc, choć na tydzień, choć na dni kilka, choć do ! Drobniejsze kwoty lokowano na razie w galic 
pćki trwać będą modły żałobne po keściołach kasie oszczędności na książeczkę nr. 6744, dopóki 
••szych. ,,owe KPtywy i nagromadzone zapasy nie pozwoliły

P olk i! snkienka żałobna lepiej wam przystei zaknpić papierów lokacyjnyah. I tak użyto na za- 
•iż szaty weselne, jak to powiedział drngi wierny kupno li»(n hipotecznego nr. 15.100 na 100 zł. 
przyjaciel Polski hr. de Montalembert w broszurze dnia 2. maja 1877 r. z gotówki 71 zł. 84 ct., zaś 
•wojej La nation en deuil. I chwila obecna czy j  z kasy oszczędności 13 zł. 66 ct., czyli łącznie 
tak wesoła, by żal wam było na dni kilka porzu- 85 zł. 50 ct., zaś na zaknpno takiegoż listn nr.

I

€

cić zabawy karnawałowe i dać piękny dowód wie­
kowego przywiązania Polski do świętej stolicy ? — 
Czy potrafimy wieńczyć skroń kwiatami, pląsać i 
•troić się w jasne szaty, gdy zaledwie zastygła 

^yka co nam błogosławiła tak czule, gdy zaledwie 
^  /przestało wielkie serce, co nas tak serdecznie 

‘ kochało ?
Pomnijcie, że ostatnim jeszcze aktem polity­

cznym Ojca świętego było Hpomnienie się o krzy­
wdy nasze !

Oby głos mój nie byłj głosem wołającego na 
puszczy !

* Dziś po raz pierwszy przedstawioną będzie 
-pfcra ks. Poniatowskiego „Don Desiderio“ w któ­
rej panna Marco śpiewać będzie po polsku; jutro 
zaś komedja autora niedawno granej „Arrji i Mes- 
••liny" Wilbrandta „Malarze.4

* Przed dwoma miesią ami wydaliła się z domu 
p. Albiny Kazatel jej siostrzenica Helena G o c z e m- 
• k a , lat 13 mająca, jasnooka blondynka o twarzy 
Pełnej Ubrana ona była w szafirowy kaftanik i 
•nafirową spódniczkę w kraty brązewe, na głowie 
ttłala popielatą rhnsteczkę, w rękn mały zaręka­
wek. Kloby wiedział o miejscu jej pobytu, zechce 
dać znać do mieszkania p. Katazel 1. 16, nlica 
Janowska.

* Egzamina klauzurowe kandydatów na nau­
czycieli w szkołach realnych rozpoczną się dnia
15. marca r. b. o godzinie 9. rano w gmachn 
.szkoły politechnicznej.

** Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 13. Intege 1878 o godzinie 6. wieczo­
rem. —  Na porządku dziennym 1. a) Prośba J. 
Sehlossera o zezwolenie na przelanie praw dzie­
rżawy restauracji w ogrodzie miejskim na Gnsta- 
Wt Pfinka; b) prośba Nathana Thoma względem 
■^aty należytości propinacyjnej' 1500 zł. od bro­
waru t. z. „Plodra"; wnioski względem rozwiąza 
ula kontraktu dzierżawy fol wirku „wschodnia część 
Fniatynia". 2. Sprawozdanie komisji wydelegowa­
nej do objęcia kamieniołomów w Snchodole. 3. a) 
Prośba Jakóba Sprechera o wypłatę resztującej 
Ceny kupna realności pod !. 356% ; b) wnioski 
Względem spłaty należytości rządowej od nadania 
posad urzędnikom magistratu. 4. Wnioski w spra­
wie adaptacji części piwnic ratuszowych na pomie- 
•tkania, dla stróżów. 5. Feliks Kl&rman o pozwo­
lenie utrzymywania składu węgla kamiennego w 
r*aln. I. 325 m 6. Feliks Dybnś w sprawie spłaty 
należytości z i  skład materjałów podczas budowy 
trzech domów. 7. Józef Stoppel o wydanie dekretu 
obywatelstwa miejskiego.

* Karol Oesterreicher, naczelnik ruchu kolei 
Łwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej we Lwowie złożył 
W prezydjum magistratu kwotę pięćdziesiąt złr. a. w. 
•• rzecz nbogich miasta Lwowa. Za ten dar szczo 
dry *kłaśa prezydent miasta imieniem ubogich sza­
nownemu dawcy uprzejme podziękowanie.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
•npitallkowego dla ubogicb-chorych dzieci pod na- 
•wą św. Zofii we Lwowie, odbędzie się w sobotę
16. intege b. r. o godzinie 4tej wieczorem w sali 
ratuszowej, na które to zgromadzenie komitet To­
warzystwa wszystkich członków o jak najliczniejsze 
zebranie bardzo gorąoo uprasza.

* Siódmy wykład dla kobiet nrządzony stara­
niem zarządu oddz. iwowsk. Tow. pedag. odbędzie 
•ię w środę dnia 13. Intego od godz. 4 '/, do 5%  
Po poł. w wielkiej sali ratuszowej. Wykładać bę 
dzie dr. Feigel „o znaczeniu słuchu w rozwoju i 
życia gpołecznem człowieka."

* Za duszę papieża Piusa IX  odprawione będą 
przez trzy dni w kościele archikatedralnym Iwow- 
•kim obrz. ormiańskiego, mianowicie dnia 13,, 14. 
i 15. Intego, to jest w środę, czwartek i piątek 
egzekwie. W środę i czwartek odprawią je kano­
nicy, a w piątek mieć będzie wielką mszę żałobną 
ks. arcybiskup. Po sumie nastąpi mowa żałobna.

* S p r a w o z d a n i e  komitetu nieustającego 
^fundacji imienia Karola Szajnochy, z czynności po­
djętych w sprawach fundacji, za czas od 1. sty­
czna do końca grudnia 1877.
, ' Według ogłoszenia z dnia 7. stycznia 1877 
nkładały majątek fundacji imienia Karola Szajnochy 
* końcem r. 1876 następujące efekta: a) 31 obli- 
gacyj pierwszeństwa kolei żelaznej Lwewsko-Czer- 
nlowieoko-Jasskiej, pierwszej emisji po 300 zł. a. w. 
W srebrze z kuponami od 1. listopada 1876 bie-

•> , ,  'jCymi ; b) 2.600 zł. w. a. w 6%  obligacjachjpo- 
•kózki krajowej z r. 1873 z kuponami od 1. listo- 
Pnda 1876 bieżącymi; c) 13.600 złr. w. a. w 6%  
Ustach hipotecznych z kuponami od l . września 
187® bieżącymi; d) Książeczka kasy oszczędności 
Br- 6744 opiewająca z dniem 1. stycznia 1877 na

*ł. 80 ct. a. w.
Powyższy stan majątku zarodowego fundacji 

•mienił się w ciągu roku 1877 tylko o tyle, iż z 
•ochodów fundacji, przeznaczonych według posta­
nowień statutu na pomnożenie majątku zarodowego 
••kupiono,   posiłkując się w części zapasem ulo­
kowanym w kasie oszczędności, — dwa listy hipo- 
^•czne po 100 zł., a mianowicie ser. A. nr 15.100, 

8.417; —  te zaś zapas alokowany w kasie oszczę 
•kości zmniejszył się w skutek tego o 32 zł. 1 ct., 
Przeto wynosi przyrost majątku zarodowego, z wła 

,« •oych jego zasobów, 168 zł. Imiennej wartości.
... Darem otrzymała fundacja od Wgo Adolfa Za- 

1 z Czołhan obligację indemnizacyjną
a8°inistracyjnego lwowskiego nr. 6279 na 

»0  zł. m. konw. z kuponami od 1- listopada 1876 
bieżącymi, za której doliczeniem wynosił majątek

siebie znów jakiej awantury z posiepakami propi

i  I V  — a m ftb U

■•arodowy fundacji z końcem roku 1877 ogółem 
■ f.7 8 3  79 ct. czyli o 217 zł. 99 ct. więcej niż

«S ^*końcem rokn 1876.
. rokn 1877 miała fundacja następujące
•ochody rzeczywiste:

!• ^ kuponów płatnych 1. marca 1877 od su­
my 13.600 zł. w 6«/„ listach hipot. 408 zł. 2. Igo 
września 1877 od sumy 13.700 zł. w 6%  listach 

pot. 411 zł. 3. Igo maja od 31 obligacyj pierw- 
•eństwa kolei Czerniowieckiej po 6 zł. 70 ct. w 

webrze, cayli według kursu po 111-35% 231 zł. 
Ct 4. Igo listopada od tych samych efektów 

łj 6 z*- 8- 12° maj a * *6° JlwtO-
lKft » 2600 zł. w obligacjach pożyczki krajowej
j , z‘ - maja i Igo listopada od obligacji
jndemnizacyjnej na 50 zł. 2 zł. 36 ct., czyli ogó­
łem 1424 z|. 63 ct.
* ^ ta* °  wydano : 1. Na lokację celem pomno-
45 i s «  karodoweg# 10%  dochodn 142 zł. 
r , a? ' . zaspokojenie ósmej raty należyteści

iVyN a Co 7 a trp o tto 8wją

wmni. rmchmn^^rrj^^r^^żij
Dla objaśnienia pozycji 1. wydatków dodaje

' S T T S "  na Pomno*enle majątku zakła 
10%  ogólnego dochodu potrącano na ten

15417 dnia 1. września 1877 z gotówki 41 zł. 10 
ct., tndzieź z kasy oszczędności 49 zł. 40 ct., czyli 
razem 90 zł. 50 ct.

Do kasy oszczędności włożono na książeczkę 
nr. 6744 w ciąga roku 1877 kwotę 29 zł. 51 ct„ 
tak że takewa mieściła w sobie 95 zł. 51 ct., wy­
jęte zaś z tejże na zaknpno listów hipotecznych 
13 zł. 66 ct. i 49 zł. 40 ct., czyli razem 63 zł.
6 ct., pozostało więc w kasie oszczędności na po­
wyższej książeczce 32 zł. 25 ct. czyli z procentem 
1 zł. 54 ct., razem 33 zł. 79 ct. w. a.

Kwoty niyte z gotówki na zaknpno listów hi­
potecznych t. j. 71 zł. 84 ct., 41 zł. 10 ct., tn- 
dzież kwota 29 zł. 51 ct. alokowana w ciągn r.
1877 w kasie oszczędności, czynią razem 142 zł.
45 ct., 10% dochodn przeznaczone według posta­
nowień statutu na pomuożenie majątku zarodowego.

Loterja celem spieniężenia obraza „Władysław 
Łokietek wśród włościan" ofiarowanego na rzecz 
fundacji przez Wgo Wojciecha Gersona, —  została 
już w marcu r. 1877 wdrożoną, a sprzedaż losów 
na tę loterję postępuje dość pomyślnie, chociaż zno­
wu nie w tym stopnin, jakby się tego ze względa 
na cel loterji spodziewać należało.

O ostatecznym rezultacie loterji komitet fun­
dacji swojego czasu szczegółowo zda sprawę Dziś 
tylko nadmienia Bię, że ciągnienia loterji, które 
rozstrzygną o wygranej, odbędą się jni w czerwcu 
r. b., a sprzedażą losów na loterję zajmują się we 
Lwowie księgarnie panów Bełzy, Gnbrynowicza i 
Schmidta, Seyfartha i Czajkowskiego, Karola Wil­
da, handel p. Bogdanowicza i inne.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, komitet nie- 
nstający wyraża podziękowanie Wmu Adolfowi Za­
krzewskiemu za ofiarowaną na rzecz fundacji obli­
gację indemnizacyjną na 50 zł. m. k. i pozwala 
sobie przypomnąć szanownej publiczności, że fun­
dacja ta przeznaczoną jest na wsparcia dla zubo­
żałych a zasłużonych literatów, a przedewszystkiem 
na wsparcie rodziny ś. p. Karola Szajnochy.

Szanowna publiczność z łatwością przyczynić 
się może do zasilenia fundacji, nabywając losy na 
loterję o której wyżej mowa.

Datki dla fnndacji przyjmuje Wny Oktaw Pię­
tru ii, zastępca marszałka w Wydziale krajowym, 
a nazwiska dawców podane będą do publicznej 
wiadomości.

We Lwowie dnia 6. stycznia 1878. 
Towarzystwo archeologiczne krajowe we Lwo­

wie, dnia 9. Intego b. r. odbyło swe posiedzenie 
wydziałowe, na którem mianowano członkami zwy­
czajnymi ks. Jana Pergesa, proboszcza w Gumni- 
skach pod Dębicą, z zapisaniem do sekcji archeolo­
gii chrześciańskiej, i Władysława Fedorowicza wł. 
dóbr ziemskich, z zapisaniem do sekcji archeolgi- 
cznej przedhistorycznej i antropologii i uchwalono 
na dniu 28. b. m. odbyć w sali politechniki o go 
dżinie 7. wieczór doroczne zgromadzenie walne z 
następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie posiedzenia przez prezesa. 2) Zdanie 
sprawy z czynności Towarzystwa za rok ubiegły 
przez sekretarza. 3) Nekrologi zmarłych członków 
Towarzystwa. 4) Zmiana §. 46 statutu Towarzystwa.

* Pisemne egzamina dojrzałości w wyższej 
szkole realnej lwowskiej rozpoczynają się dnia 18. 
Intego i kończą się dnia 22. Intego b. r. Ustne 
egzamina dojrzałości odbędą się w dniach 7., 8. i 
9. marca 1878. Zgłosić się należy najpóźniej dnia 
17. Intego r. b. w dyrekcji.

— S ta n is ła w ów . Zarząd oddziału Tow. pe­
dagog. Stanisław, urządza w dniu 16. b. m. bal 
na dochód mającej się założyć bursy dla ubogiej 
uczącej się młodzieży. Spodziewać się należy, że 
publiczność nasza tak miejscowa jak i okoliczna 
w tym roku podobnie jak w latach poprzeduich 
dawane bale na cele Tow. pedag. swą bytnością 
zaszczycić zechce. Zaproszenia już rozesłane od 
dawna, a ktoby ich przez zapomnienie nie otrzy­
mał, zechce zgłosić się do księgarni p.^Milikow- 
skiego, gdzie też i bilety za okazaniem zaproszeń 
się sprzedają.

— W  T a rn op o lu  zaczęło] wychodzić pismo 
poświęcone sprawom lokalnym okolicy p. t. Podo­
łaniu. Pismo to, jak świadczy numer na okaz re­
dagowane bardzo starannie, wychodzić będzie’ dwa 
razy na tydzień, we czwartek i niedzielę i zajmy- 
wać się będzie wyłącznie tylko sprawami lokalnemi 
Podola, a więc sprawami administracyjnemi, społe- 
cznemi, gospodarczemi, handlowemi, przemysłowemi 
etc. zostawiając na boku kwestje polityczue. W  
1. numerze tego pisma znajduje się też kilka bardzo 
ciekawych wiadomości lokalnych, w fejletonie zaś 
dość zręcznie napisana „Zoografia plotki," Redak­
torem Podolanina jest Kazimierz Drzewiecki, cena 
prenumeracyjna wynosi miesięcznie 70 ct., kwar­
talnie - zł. Podołaniu nie jest pierwszem pismem 
prowincjonalnem. Swojego czasi mieliśmy już dwa 
pisma w Stanisławowie i dwa w Tarnowie, a i w 
innych miastach prowincjonalnych jak w Kołomyi 
u. p. także wychodziło kilka pism. Wszystkie te 
jednak usiłowania rozbudzenia życia umysłowego 
ua prowincji były daremne wobec apatji literackiej 
jaka panuje na prowincji u nas. Być może, iż Po- 
dulanin potrafi wreszcie przełamać te lody oboję­
tności, czego mu też szczerze życzymy.

—  (M  ,M) Monasterzyska 9. lutego Przed 
kilkoma tygodniami poruszył korespondent niezna­
jomy y. sprawę masteczka naszego, w sposób 
wprawdzie nie zbyt dla nas przychylny, jednak za 
to niemniej prawdziwy. Zarznt jeden tylko mógłby 
spotkać korespondenta, że bądź z nieświadomości, 
bądź z umysłu przedstawił burmistrzowanie kliki 
Safrinów w zbyt łagodnym świetle.

Chcąc zatem niejako uzupełnić poprzednią ko­
respondencję, pospieszam z świeżemi faktami, które 
w każdym razie świadkami udowodnić się obowią­
zuję, a które jak najwymowniej świadczyć będą o 
rozprzężeniu stosunków naszych i o braku wszel­
kiej opieki władz administracyjnych nad naszą 
miejską autonomią.

I tak np.: Pewnego piątku, a było to ponoś 17. 
stycznia b. r. wysyła naczelnik gminy Safrin swo­
ich posiepaków propinacyjnych, tndzieź służbę swą 
folwarczną i samowolnie bez interwencji władzy 
wyrzuca całą rodzinę Nachmana Selzera z karcz­
my w sposób bratalny, gwałtowny, niedający się 
niczem nsprawiedłiwić. Ruchomości fantuje, ba na­
wet zabiera chleb i ser i ekspedjnje całą rodzinę
na śnieg. .

Pokrzywdzony udaje się do sądu, a podsędek 
p. Sokal oznajmia, iż o tem nic niewie i nie poj­
muje nawet jak mógł pan burmistrz samowolnie 
się dopuścić takiego gwałtu. Lecz cóż z tego? Czy 
sąd mimo iż miał doniesienie i świadomość popeł­
nionego czynu, rozpoczął dochodzenie w tej spra­
wie ? Nie —  znów się upiekło Safrinowi i sztuczka 
się udała. Lecz idźmy dalej.

W  tydzień później naczelnik gminy Folwarki 
Fed’ Było, spokojny i porządny włościanin, obity 
został przez gorzelnianych posiepaków Safrina w 
Honasterzyskach, i * obawy, by nie ściągnął na

aacyjnymi, które są istotną plagą miasta, nie od 
ważył się nawet skarżyć u sądn za ten czyu 
gwałtowny.

Najciekawszym atoli faktem są sztuczki bur­
mistrza przy anektowaniu placów na swą własność. 
Był plac w Manasterzyskach jako targowisko pu­
bliczne, o którego własność spierała się gmina z 
obszarem. Otóż p. Safrin wiedząc, iż gdzie się 
dwaj sprzeczają, tam trzeci korzysta, postanowił 
zagarnąć część placn dla siebie. W tym celn spo­
rządza w sąsiednim lesie cały budynek i pięknego 
wieczora zwozi, ustawia, drugiego dnia pobiją i 
wnet potem wynajmuje na sklepy. Wobec faktu 
dokonanego stanęli wszyscy, a ponieważ nie było 
komu się sprzeciwić, więj tei stoją sklepy Safrina 
na cudzym gruncie.

Lecz ponoś sztuczki te osiągnąwszy punkt knl- 
minacyjny, mnją się kn schyłkowi. I tak, radni za­
czynają już myśleć jakby tema gospodarstwa po­
łożyć tamę, ba nawet wojskowość, której kuzy­
nostwo Safrina liwernje siano, owies, chleb itd. 
zaczyna mieć baczne oko na dostawy. Meie zatem 
zaczną się rnszać Indzie w Manasterzyskach i wy­
zwolą miasto z tej presji ciężącej na każdym mie­
szkańcu.

Jakiego to rodzaju zaś presja, dość przyto­
czyć, ż« posiepacy propinacyjni z rozkazu burmi­
strza, który jest oraz dzierżawcą propinacji, w 
ciągłych bójkach ulicznych z mieszkańcami zostają, 
skutkiem czego władza i sądy mnszą naprzemian 
bijących i bitych wsadzać do aresztu.

A przecież c. k. starostwo, tudzież Wydział 
powiatowy, powinny wedle ustaw obowiązujących 
postawić panu Safrinowi alternatywę, by albo zrzekł 
się burmistrzowstwa, lab propinacji, gdyż we wła­
snej sprawie prywatnej propinacyjnej, wzywać swej 
władzy jake burmistrza niewolno, jest to bowiem 
kolizja ustawą przewidziana, która bądź co bądź 
cierpianą być nie powinna.

Niechcąc na teraz przedłnżać mej korespon­
dencji, obowiązuję się wkrótce podać do wiado­
mości publicznej dalszy szereg faktów i to jeszcze 
jaskrawszych.

—  Handlarz kotów. Odeska Oaz. Anontowa 
opowiada, że w Gonczesztach w Besarabii, wmó­
wiono w niejakiego G-steina, iż znany przedsię 
biorca kolejowy Polakow potrzebnje znacznej liczby 
kotów, dla wytępienia jakoby mysz gnieżdżących 
się w budowlach nowej drogi żelaznej Bendersko 
Galackiej. Skuszony wysoką ceną kotów, mającą 
jakoby wynosić po 2 rs. za sztnkę. G-stein kupo­
wał je  po 50 kop. do 1 rs. i zgromadził już około 
200, kiedy się nareszcie przekonał, że padł ofiarą 
mistyfikacji.

—  Garibaldi, według telegramów nadeszłych 
dzisiaj, niebezpiecznie jest chory. Najświeższe je ­
dnak depesze donoszą, że zacny jenerał ma się 
lepiej.

—  Trzęsienie ziemi. Według telegramn 
Nowego Jorku z d. 9. bm. otrzymano tam tele­
grafem doniesienie z Ameryki południowej, które 
mówi o wielkiem trzęsieniu ziemi. Miasto Lima, 
stolica Peruwii, i miasto Gauyoyuil prawie do szczę­
tu zostały zburzone.

—  Zabójca dr. Girsztowta- Sroczyński ska­
zany został wyrokiem Izby sądowej na 15 lat 
ciężkich robót w kopalniach, a następnie na osie­
dlenie w Syberji, z pozbawieniem wszelkich praw.

—  Zużycie ig ie ł . New York Herald ogła­
sza, iż w Stanach Zjednoczonych północnej Ame- 

1 ryki istnieje ośm fabryk, w których cedziennie wy­
grabia się 47,000.000 igieł. Oprócz tego oowożone 
i jest do Ameryki, corocznie więcej jak dziesięć mi­
liardów. W  średnim przecięciu, zażywa się tam a 
| raczej łamie się dziennie 72,000:000 igieł, czyli
50 000 na minntę, czyli rocznie 25 miliardów 920 

| milionów
\ — Mazowieckie podanie o Twardowskim
Pod powyższym tytułem piszą do „Korespondenta 
Płockiego" eo następuje: Niedaleko wsi Kamień 

; w powiecie mazowieckim, leżał niegdyś ogromny 
kamień; na boku wyobrażony był naturalnej wiel 
kości jeździec na konin z podniesioną ręką. Ten 
kamień z czasem wrósł tak w ziemię, że już nie 
było widać jeźdźca, a nad ziemią miał więcej jak 
cztery łokcie wysokości. Parafianie w r. 1874 pod­

kładając proch, rozcięli go na kawały i sprowa­
dzili do bndnjącego się kościeła w Mazowiecka.

Powiadają, że Twardowski zrobiwszy zapis z 
1 czartem ua Łysej Górze, znajdującej się zaraz za 
| wioską Brzoski-Falki, położył w nim kilka warun- 
jków, między któremi znajdowały się dwa nastę 
pojące: że wtedy Twardowski odda dnszę, kiedy 
go szatan znajdzie w Rzymie i zawali Wisłę ka­
mieniami. Niedaleko wsi Mystki-Szym, położonej o 
pół mili od wioski Brzoski Falki, była karczma 
Rzym, po której teraz został tylko zarosły w zie­
mi bruk ; w tej karczmie, według podania, szatan 
napadł na Twardowskiego, pokazując mu pierwszy 
warunek. Powiadają, że kiedy szatan, chcąc wy­
pełnić następny warunek, niósł wspomniany wyżej 
kamień, Twardowski ujrzawszy go, nucąc godzinki, 
konno mu przeszkadzał. Szatan zmęczony upuścił 
kamień, zostawiwszy na nim ze złości wyobrażenie 
Twardowskiego.

—  Sprostowanie, w wczorajszym feljetonie 
p. t. Ceremonie wybnrn papieża czytać należy za­
miast „że namiestnik Chrystusa" Z b a w i c i e l a  
ś w i a t a ,  który trzydzieści i dwa lata p a n o w a ł  
na tej ziemi", — ż y ł  na tej ziemi i t. d., mowa 
tam o Chrystusie, którego namiestnikiem papież.

do cofnięcia dymisji. Teraz sytuacja się zmie- chrześcian uznali. Jest prawdopodobnem , że
niła i flota angielska ani też inne już uie otrzy­
mają pozwolenia, jawienia się pod Konstanty­
nopolem, bo dziś tam już de facto  włada Mo­
skwa. Flota angielska zatrzymać się musiała 
przed fortami tureckiemi w DardanellacL, bo te 
jej przepuścić nie chciały, a forsować przepływa 
czy nie chciano, czy też nie można było becz 
narażenia lfoty na zniszczenie. I  nieprawdopo- 
dobnem jest ażeby flota angielska uzyskała fer- 
man sałtański. Pierwej musiałaby się Anglja 
porozumieć z Moskwą, bo już Dardanelle i Bos­
są istotnie są w władaniu Moskwy.

Z  Rzymu donoszą, że uchwała, dotycząca 
odbycia conclate w Rzymie, przyjęta została 
większością 28 głosów przeciw 11. W tym prze­
to stosunku znajduje się stronnictwo Manninga 
w obecnej chwili. Jednakże głosowanie to nie 
przesądza jeszcze o tem, jaki obrót rzeczy osta­
tecznie przybiorą. W  średuich wiekach ten kar­
dynał obierany był papieżem, który najwięcej 
n-zywiózł ze sobą pieniędzy na konklawe. D zi­

siaj stosunki wprawdzie się zmieniły, ale zawsze 
pieniądz wiele znaczy. Owóż donoszą, że jezuici 
na wszystkie swe olbrzymie dobra w Meksyku, 
Chili i Peruwii zaciągnęli obecnie w bankach 
ondyńskich 60 milionów duros pożyczki, —  i 

dlatego wielu uważa jako pewny wybór kardy­
nała Pecci. Inni znów utrzymują, że kardynał 
Moretti, a inni że kardynał Morichini ma naj­
więcej 3zansy. Morettiego, arcybiskupa Ravenny, 
poleca podobno papież w swym testamencie.

W  przedmiocie veto czterech katolickich mo­
carstw, Francji, Austrji, Hiszpanii i Portugalii, 
ostatnie wiadomości są następujące: W  sobotę 
odczytana tajemna bulla zmarłego papieża od­
biera mocarstwom to zwyczajne prawo veto, z 
powoda, iż dawniej przyznawano je  tym mo­
carstwom jako wynagrodzenie za usługi, oddawa­
ne Stolicy świętej. Odkąd jednak mocarstwa te 
opuściły Stolicę świętą i przystały na nowy po­
rządek rzeczy we Włoszech, odtąd też rościć nie 
mogą sobie pretensji do pomienionego wynagro­
dzenia. Mocarstwa miały protest przeciw temu 
założyć.

sułtan po zaw arcia  zawieszenia broni, za ­
żąda m oskiew skiej a nie angielskiej protek­
cji. „  Agence R u sse "  podaje, że G orczakow  
w ysłał 10. lutego do p os łów  m oskiew skich 
w Berlinie, W iedniu, L o n d y n ie , Paryżu i 
R zym ie następujący telegram . R ząd angiel­
ski postanow ił na m ocy dawniej otrzym ane­
go ferm ann, w ysłać część fioty  sw ojej pod 
K onstantynopol dla bezpieczeństw a angiel­
skich  poddanych. Inne m ocarstwa zarządziły  
to samo w interesie sw oich poddanych. 
W szystkie te okoliczności zniewalają i nas 
do zastanow ienia się nad środkam i, k tóreby 
m ogły  zagrożone życie  i mienie chrześcian 
zabezp ieczyć i ku tem u ewentualnie część 
naszych w ojsk  do K onstantynopola w ysłać.

A g e n ce "  dodaje, że w. księciu  posłano od­
pow iednie w tej m ierze zlecenia.

W  teatrze hr. Skarbka 
We wtorek dnia 12. lutego 1878.

Po raz pierwszy:

D o n  D e s i d e r i o
Opera komiczna w 3 aktach a 5 odsłonach, muzyka 
księcia Józefa Poniatowskiego — słowa Hasjana 

Zaccagnini przekład Leona Sygietyńskiego.

We środę dnia 13. lutego 1878 
Po raz pierwszy :

M A L A R Z E
Komedja w 3 aktach A. Wilbrandta, przekład 

A. Podwyszyńskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

TaleŁraay fiaz. Nar. i ostat. wiaflouśei.
Moskwa, jak się już okazuje, aui na chwilę 

nie przestaje gromadzić wojsk w Rumunii. K o­
respondent Pol. Corr. w liście swym datowanym 
5. bm. pisze z Bukaresztu co mas tęp uje „Od 
trzech dni napływ świeżych moskiewskich wojsk 
z głębi caratu do Rumunii przebrał olbrzymie 
rozmiary. W  ostatnich tych dniach przybyło 
przeszło 30 tysięcy. Do czego wojska te będą 
użyte, nikt zgoła nie wie. A  wobec mającego 
się wkrótce zawrzeć pokoju, gromadzenie tak 
licznych wojsk w Rumunii, budzi nawet pewne 
podejrzenia, zwłaszcza że według urzędowych 
depesz moskiewskich adresowanych do kolejo­
wych dyrekcyj, zapowiedziane jest przybycie w 
tym miesiącu dwóch nowych korpusów, przezna­
czonych do zajęcia strategicznych stanowisk na 
Mołdawie. Austrja powinna zatem stanąć na 
stanowisku Qui vive.

„W  moskiewskich sferach wojskowych utrzy­
mują, że jeżeli wojska te nie będą użyte prze 
ciw jakiemu ewentualnemu nieprzyjacielowi, w 
takim razie służyć one będą do okupacji Buł- 
garji, a wojska, znajdujące się obecnie na te­
atrze wojny, wrócą do ojczyzny."

Gdyby była flota angielska wpłynęła wtedy 
do Dardanellów, gdy otrzymała ferman sałtań­
ski, to byłaby dodała zachęty Turkom do nie- 
przyjęcia warunków rozejmowych i do obrony 
linii warownych Konstantynopola. Ale Derby 
oparł się temu, a gdy pomimo tego rząd angiel­
ski wydał rozkaz, podał się do dymisji. A że on 
był jednym z głównych filarów ministerstwa tory- 
sów, więc Beaconsfield dał się skłonić do odwo­
łania rozkazu, co znowu spowodowało Derby‘ego

W  Paryża obiega pogłoska, że Ignatiew ma 
wkrótce w specjalnej misji udać się do Lon­
dynu.

Conitiłutionnel utrzymuje, że Niemcy zażą­
dały od Anglii ułożenia memorandum, gdyż na 
podstawie jego dałoby się przeprowadzić porozu­
mienie między Anglią a Moskwą.

Wiedeń 11. lutego. „P o litisch e  C o r - 
respondenz* dow iaduje się, iż  rząd angielski 
od sw ych zastępców  u k ilku  rządów  otrzy­
m ał doniesienie, że dw ory  te zażąda ły  od 
P orty  ferm anów  na pozw olen ie w płyn ięcia  
sw oich eskadr do Dardanellów .

Rzym 11. lutego. K ongregacja  kardy­
nałów  postanow iła  od być konklaw e w R zy ­
mie. N ieprzejednani pom iędzy kardynałam i 
odstąpili od  op ozycji, gdy k ardyn ał Simeoni 
zebranem u kolegjum  pozostaw ioną przez Piu­
sa bu llę  i odnoszące się konklaw e instrukcje 
udzielił. Papież pozostaw ił dwa testam enta. 
W  jednym  zapisuje dla p rzy sz łeg o  papieża 
na w ydatki sto licy  apostolsk iej roczną  rentę 
półczw arta  m ilio n a ; pryw atnym  zas testa­
mentem ustanawia spadkobiercam i sw oich  
bratanków, 300.000 Urów przeznacza d la  
ubogich  Rzym u, i k ilka  innych legatów .

Londyii 13. lutego. A dm iralicja  w y­
dała rozkaz do Chatham, aby roboty  pro 
w adzono ponad zw yk ły  czas, i w ykończono 
jak  najprędzej budujące się okręta  nowe. 
W  arsenałach panuje czyn n ość nadzw yczajna.

„T im es" p iszą : W ysłan ie  floty ang iel 
skiej do  Stam bułu jest n ieuchronne po tem 
co  się stało. Po ośw iadczę n iach  M oskwy za­
chodzi pytanie, czy  M oskw a przez rzeczyw i­
ste obsadzenie Stam bułu tak  dalece dotknie 
interesów A nglii, że zmusi takow ą do u ży ­
cia  siln iejszych  środków  dla o b ron y  tych  in 
teresó w.

W szystko zaw isło  od charakteru , jak i 
to obsadzenie będzie m iało. Przeto dem on­
stracja  okupacyjna nie potrzebnje nas alte 
row ać, lecz  obsadzenie w ielk iem i siłam i i 
bez ograniczen ia  czasu w k ład a łoby  w ielką  
odpow iedzialuość na rząd i zm u siłoby  go do 
działania  szybk iego i śm ia łego.

Londyn 11. lutego. N adzw ycza jny 
dodatek dziennika „D a ily  T e leg rap h " poda 
je  telegram  z P a r y  z 10. lutego w ieczór, 
w edług którego P orta  w ydanie A n glii fe r -  
manu pozw alającego na w p łyn ięcie  je j floty  
do D ardanellów  odm ów iła, gdyż w razie n- 
dzielenia żądanego ferm ann, praw dopodobnie 
w ojska m oskiew skie K onstantynopol by  za­
ję ły . D alszych  w iadom ości o tej spraw ie do­
tąd nie otrzym ano.

Londyn 11. Intego. Posiedzenie Izby  
n iższej. N orthcote ośw iadcza, że w yruszenie 
floty do K onstantynopola  cokolw iek  się od­
w lok ło . W  w yjaśnienie pow odu tej zw łok i 
nie m oże teraz w chodzić, gdyż toczą  się o d ­
nośne u k łady; a le zam iary rządu się nie 
zm ieniły. (O klaski konserw atystów ).

Londyn d. 12. lutego. W  Izb ie  pa 
nów ośw iad czy ł dziś B e a c o n s f i e l d :  Rząd 
nie otrzym ał żadnej w iadom ości, iż  m aryna­
rze  m osk iew scy  obsadzili okręta  tureckie. 
D e r b y  o św ia d cz y ł: G dy adm irał H orn by
p rzyp ły n ą ł pod  w arow nie dardanelskie, do- 
w ódzcy takow ych  nie m ieli jeszcze  rozkazu  
przepuszczenia go. D erby traktuje w  tej mie­
rze z Portą, i spodziew a się, że trudności, 
rob ione w k roczen ia  floty, będą w krótce usu­
nięte. T rzy  inne m ocarstw a p ros iły  rów nież 
o pozw olen ie w prow adzenia swych statków  
do Dardanellów .

A t e n y  d. 12. lutego. Kom unduros za­
w iadom ił Izbę, że rząd dlatego o d w o ła ł ar­
m ię, aby uzyskać poparcie m ocarstw . Izba, 
zadow olona z tego, przeszła  do porządku 
dziennego.

Petersburg, 11. lutego. „G o ło s "  
spodziew a się, że rząd ośw iadczy, iż M oska­
le, rozpocząw szy  w ojnę dla och ron y  ch rze ­
ścian, w  tym celu  także i K onstantynopol 
zajm ą, gdyż i A n g licy  potrzebę ochrony

tir. w. z. 
242 50 245 —  
120 —  122 60 
240 —  243 —  
214 —  218 —

L w ó w , z Izby handlowej, 12. lutego. 
I. A kcje za sztukę 

(bez knpona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . .

,  Lwow.-Czerc. Jaasy 
Banku hip. gal. po 200 sir. . 

kred. gal. po 200 złr.
II. Listy sast. za 100 złr.

(bez knpona bieiąoege.)
Tow. krad. gai. 5 pr. w. a.

i  ,  „ 4 pr. w. &
„ „ „ 5 pr. okrea. .

Banku hip. gał, 6 pr. . . V  .
ftal. zaU. kred. wtośc. 6 pr.

D L  Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego toin, kredyt, nakła­

du dla Galicji i Bukowiny 6%

84 35 
78 60 
84 85 
89 60 
93 60

85 15 
79 40 
85 15 
90 30 
95 —

90 25 91
w. a .  —Towarzystwa kred. miejs. 6%

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnizaeyjne galicyjskie ,  , , 88 20 87 —  
?oi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. . , 89 75 91 —  
Losy wlssata Krakowa . , , . 14 —  15 .r0

Stanisławowa . . . 21 25 22 50
V. Monety.

Dukat hołendojrukl 5 52 5 60
Dukat cesarski . . . . . . .  5 64 5  62
Napoleondor . . . . . . . .  9 48 9 65
Pń&mperjał r o z y je k ł ......................  9  62 9 82
Rubel rosyjski srebrny . , . . . 1 77 1 87
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 25 1 27
100 Marek niemieckich . . . . 58 —  59 —
Srebro..................................................  103 50 105 —
Kupony w srebrze............................. 103 —  104 50

W*
K U RS GIF«LDY W IE D E Ń SK IE  J  

WDEDEK 11. Lutego 1878. 
godzina 2. minut 16. po pełudnlu.

Losy kredytowe 161 75 Węgier. kre4. 209 75
Akcje frat.-auzt.--------. Anglo-auitr. 9 8 . -
(Jnionabank 66 50 Kclej Sar. Lud. 244.75
Nerdb&hn 198.50. Kelej Połuau. 77 —
Kolej Alfi:!i . 1 14 — . ie le j Elżbiety 166 25
Kolej Lw.-cber. 121.25 Węg. Nordostb. 112 —
Rnźolfsbahn 117 50. Węg. Ofttbahn. — .—
Węg. ebl. p. w z ł.6 8 — . Galic. l&demnJz. 86.50
Lozy złr. 1864 139 i1im’«T5

106.—
Yerkohrabank 98 50. Losy tureckie 15 —
Wąg. galic. kolej 96.50. Kolej Państw. 258 75
B ‘.akYerein 7 15 0 Loty wągier. 78.—
Kolej Albrechta — .— Marki niemieckie __ i
Rosyjski rubel papier. 1 2 7 1/4. Renta węgierska — .—

Usposabianie przygnębione.
W iedeń  d. 12. Intego. 

godzina 10. minut 50 przed południem 
Akcje kred. 221.50. Anglo-austr. 95.—  
Kolei Kar. Lad. 243.—  Kelej pełud. —  
Unionsbank — .—  Napoleendar 9.52—  

Usposobienie silne.
B e r l in  d. 11. lutego. Bum . Baskn. 918 50. Cre­
dit. Act. 385 50. Lembarden 130.50. GaUzier 104 50 
St&atsbahn — .— . RomSnio? 26.— • Oeeterr.-Bank* 

-.eten 17140. Uzpoeobienia silne.

K a ta  g a llc . T e * ,  k r e d y ie w e g e .
Kupuje. Sprzedaje.

5%  Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 50 85 —

4 %  Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lw ów  d. 12. lutego 1878.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
•debedia *e Lwowa i

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed pófcss* 
(pociąg pospieszny); * gedz. 4 m. 40 ranę (pociął!' 
osobowy), e godz. 4 miast 46 po południa (po<isg
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o  godzinie 6 minut 2» rano fpc" 
ciąg pospiearjsy); o godz. 11 miuat 2* wioczór \pf - 
oiąg mięssany i ; ć gcxl*. 12 mit. 30 z pełndnia <J*-- 
■:ią£ jaięszMjy).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
85 tu:o (poeiąF nr. 1).

DO POD W OŁOCZYSK: (z głównego dworoal: o fpd 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 mia. t"5 
urieozór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 4t> w yo- 
łudsie (pociąg miąezany). . , ,

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podauwza): o godz. 11 ta. 4 
wieczór (pociąg oeobowy); «  godz. 12 m. II w 
ludnie (pooiąg mieszany).Przychodzą de Lwowa:

£ KRAKOWA: e godziwe 5 minut 89 rane (pociąg *hj- 
snieezny): o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. IG min. S6 przedpołudniem (pociąg mięsz&i.y r. 

Z STAND&SAWOWA: (na Stryj): o godzinie 9 ar 6 
eieozór <p*ai«« nr. 2,’.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dwerzeo w Podzamczu): o go 
dżinie 2 minut M ran© (pooiąg oeobowy); o g*5i. # 
a . 8 popołudniu (pociąg mięstany). 

PODW OŁOCZYSK: ( u  dworzee lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 3: wieczór (pociąg pospieszny) o 
S min. 28 rane (pociąg osobowy) »  godz. 3 c .  4! 
po południa (pociąg mieszany).

Z CZERNIO W IRC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); e godz. 2 m. popołudniu (pociąg u»w6iaTvy 

Fary ninlejazero rozkładu jazdy ednozie 
■ię d« południka iteńskiege, gedz. 1* 
w Peszcie odpowiada soda. u a .  20 w«
L w ow ie.



o dużych i pięknych różach, 
od 40 do 80 et.

sztuka

R Ó Ż a smażona
pół kil. 60 ct.

Już wyszły
3  z e s z y t y

B I B L I O T E K I
teatrów amatorskich,

a m ianow icie :

S m alec peszteński
1499 Dół kii 44 ct. 4 6

poleca

KAROL KLIMOWICZ

Nowożeńcy, 
Kalosze i
Kaprys.

we Lwowie przy ul. Watowej

ś Sezon 187778
S  1-12 ■■■— 1 6 19

Chińsko - rossyjską

I I E R B 4T E

Pieuifm-rata całoroczna na Bibliotekę 
teatrów amatorskich wyiiosi z przesyłką 

riv /nic JO 'łr
półrocznie . . O „
kwartalnie . 3  „

Kto i na crugie półrocze abonuje, do 
pUea t y l k o  4  z.r.

Kto abonuje przez trzy kwartały, płaci 
za czwarty t y l k o  1 złr.

Prenumeratę nade: ć można wproś:
do Wydawnictwa , lub do Administracji 
.Gazety Narodowej “

woui miłej , smaku wyśmienitego 
ciemno naciągającą polecaKarol Ba lia ban
we Lwowie ul.

Familijna
Melaage ie  Moska u 
Imperial .
Kongo cesa. iki 
Okrnchy z Herbaty 
Ciasta angielskie 
Rnm stary 
Rum Jamaika

Halicka 
zł. 3.
n 4.
n 5. -
n 2.—
n ] .2 i
n 1 14
n 1.40

1.10

Placirungs-lnstitiU
W ie u ,  I . ,  K a r n t n e r r l n g  3 ,

tychże rozpoznawanie i rposób lecze­
nia popularnie streślil dla uży.kn 
rodziców, opiekunów, zakładów i t. p. 

'Sj Dzieło powyższe jako praktyczny 
| poradnik lekarski wobec grasującej 

obe. nip epidemii zasługuje na naj­
szersze rozpowszecumenie. Cena 5 0  
e t , w oprawie 7 0  ct. Z prowincji 
należy dołączyć 15 centów na koszta 
przesyłki. 142ł 3 12

N A K L A  DEM

K a r o la  W i l d a

poleca i umieszcza rychło i sn miennie gu 
wernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być użyte do wychowania.

1140 2 -  18

Księgarnia Polska
Lwów, 14, plac Halicki.

W ina reńskiego
£ .0 0 0  b u t e le k

i tyleż f m i

ł * a r f j x

l c u s k i e g o ,  częściowo do 
nabycia w 

H K I iA D Z lE  W »
E d w a r d a  B r i i l l e r a

w  F u ł o m y j i .
15Ó3 "  K lik i franco. 2 -1 2

W ła d y s ł a w  J L ew ick i założył 
b l ó r o  k o m i s o w e  przy ulic) d’Hau- 
teyille 10 Pośredniczy w sprzedaży la­
sów, drzewa, przyjuuje wszelkie zlece­
nia i zamówienia na zukupnc rożnycn to­
warów, nawet w najmniejszej ilości, na 
wszelkie zapytania daje informacje i ob- 
aśnienia — załatwia r ogóle Wdzelkie 

komiBa.
Reprezentacja wystawy [ iryzkiej.

U r z ę d u  iK
1564 gospodarczy

(nieżonaty), uzdolniony do upo-

1 -3

rządkow&ni* i prowadzenia rachun- 
ków, zaajdzęe umieszczenie. Z g ła ­
szać się Lw ów , Zielona 5. I. p.

1569
D U BRA

Madame F a u n y  L e w i  Pn i
1’bonnenr de prevenir es dames Polonai 
e — que pendant son sejour de >5 ans 

Łemburg a bieu su connaitre lear gont. 
Elle se charge alors d’euvoyer toutes 
toilettes desirees comme robes de bals 
de marióes, costumes do wille de voyage 
chapeauz corsots — et tout ,ce qui 
conccrne la mode les persouues desirant 
aroir des institutenrs iurtitutrices bonneB 
u’ont qu’a Tadresser avec toute conłiance 
rne d’Hanteville 10.

1 -5
o pół mili od Kołomyi oddalone, 
1037 morgów obszaru obejmujące, 
z budynkami w całkiem dobrym 
stanie, są zaraz pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami do sprzeda­
nia, lab też do wydzierżawienia. 
B liższych wiadomości udzieli ad­
wokat dr. Dębicki w Kołom yi.

Apteka pod rzymskim cesarzem
„  T y t u s e m "

przy ulicy Czarneckiego 1. 10. 
w e  L w o w ie ,

utrzymuje na składzie

ŚRODKI TOALETOWE
i HIGIENICZNE,

znane ze swych doskonałych skn- 
tków, nie ustępujące w uiczem za 
graniczuym, wyrobu . ózefa Trau 
czyóskiego, apt. w Krakowie, a to : 

PUDRE z puszkiem 1 zł.
MYDŁA głycerynowe toaletowe 

sztuka 35 ct.
MYDŁA glycerynowe toalet, płynne 

po 80 ct.
MYDŁA lekarskie siarkowe szt. 35 c.

„  „  smołowe „  35 c.
„ „ jodowe „ 60 c.

PASTA  piękineAcł n ezrównana85 c.
„ do czyszczenia zębów 25 c. 

WODA do ust flakon 70 c. 
GAŁECZKI do plombowania zę­

bów "O 10 ct. 2887 3 - ?

LKIT dn lepienia szkła i porcelany 50 c. 
MYDŁO do wywabiania plam 25 c.

Do zamówień z prowincji dolicza 
się lb ct. za opakowanie.

U _ J
Po ś. p. Magdalenie Stiller

ozostałe k osn tw n o fie i i ę  s ło t a ,po: ___
n ry l a u t ó w  i  s z m a r a g d ó w  o r a z
p e r e ł  p r a w d z iw y c h , p
na oele dobroczynne są z wolnej
sprzedania
S t i l l e r a

irzeznaczone 
ręki do 

hsndln B o n ifa c e g o  
1318 5 r-l

Michał SzyszkowsKi
doktor wszech nauk lekarskich

po kilkoletniej praktyce szpitTnej w kraju 
i zagranicznej, osiadł jako laiworny lekarz 
J. O. kuą: ąt : piebów i jrdy ,r j .z  » pi- 
talika n Krasiczynie. Ordynuje o i godziny 
3bj do 4ej popołudnia ; dla biednych bez­
płatnie. 1177 7 -1 5

Zachęcony licznemi pochwałami 
odbiorców jakoteż znacznym odby­
tem, polecam mój

świeżo zaopatrzony
w lokalu zupełnie od apteki odo 

sobnionym urządzony

Hertiaty cliilsMej
t najnowszego zbioru po najprzystęp­

niejszych cenach.
Sprowadzam ją z najlepszego źró­

dła i tylko m a l e m l  p u r t ja iu i  
aby zawsze najświeższą mieć na skła­
dzie. Rówuocześuie polecam piękną 

, F A R B Ę  d o  z a p n s z e z a n i a  
p o d ł o g i .  59II 6—8

J. Sidorowiez,
aptekarz w K o ł o m y i .

L . 117.

K o n k u r s .

ice L W O W I E
wyszły następujące tańce:

4Je* i t l e n u e r  H, op. 29. „Mobile" 
Galop 50 ct.

— op. 30 „Pamiątka wystawy" 3 Ma­
zury 65 ct.

— op. 31 „Sans fa on" Galop 40 ct. 
I l t t k o w J e c k i  15r. op 4. „Patrząc

w Twe oczy" Mazurka 5 > ct.
— op. 5. , E i n s ,  z w e i ,  d r e i “  

Walce 90 ct.
— op. 6. „Babi.nia" Polka fraucuska 

45 ąt
L i p i ń s k i  A .  op. 6i. „Ne rodysia 

krasnym uh *zozasnym" Dumka 
i 4 Kołomyjki 6t ct. 

Z a le ta su sk i S. „Fila“ Po'ka franc. 
45 ct.
I P" Lały zbiór w ji-dnym ze­

szycie jjgrtonownny tylko zł. 2.50.
W tejże księgarni na składzie wy­

jątki z opery ‘ 1511 5 - 5
Duch W ojewody “

(1’otpourri)R e m in is c e n c je
1 zt. 25 ct 
Cssirdumz 90 ct. 
M a z tr  65 ct.

Librttto 3 i ct.

Instytut naukowo - wojskowy
otwiera nowy kurs 

z  4 .  1. m a r c a  1 8 7 8  r .

M i r t )  BCllllMf
t. j. takich, którzy nie ukończywszy szkół 
Iprzepisanych, chcą zostać jednorocznymi 

ochotnikami.

0 O O O O O  O O O O O 0

Podaję do publicznej wiadomości,
iż u runie zatrudniony p.

Fr:u?ew,ek Uoppen
z końcem stycznia b. r został od obowiązku

u w o l n i o n y .
1555 2 - 8 J. Wuchcra.

Ł n t o n  ż ó ł t y
po 7, T j  m o t e u s z k a  po 18 złr. 
is 100 ;■ iUi, do nabycia w Choro- 
śnicy, p oczta  w m ie lc u . 1585 i  - 3

Zmiana mieszkania. i
Dr. Boleslftw

b. lekarz azpi -Ja powszefiune^ 
go w Krakowie i f. d., lekarz 

praktykujący

w  Ś n i a l y n l e
mieszka obecnie w domu p. J. 
Ejsensteine Nr. 69. ulica Or­
miańska w pobliżu kościoła 

Ormiańskiego.
1553 2 - 3

W  Zakładzie istnieje od lat ośmiu

P E N S J O N A T
tak dla przygotowujących się do eg/, mino 
na jednorocznych ochotników, jako też dla 
uczniów tutejszych szkół publicznych 
prywatystów, dla których Zakład u trzy 
muje nauczycieli specjalistów, do każdej 

grupy przedmiotów.
Prócz tego przygotowuje Zakład także 

kandydatów do szkoły kadeckiej i do wszyst­
kich c. k Zakładów wojskowych.

Zapisywać się można codzień, zaś na 
dłuższe konferencje przyjmuję co wtorku 
zawBZe od godzinr w pół do 4 po południu

M Ł o e s t l i c h ,
przełożony Zakładu, ulica Or 

1552 2 11 miańska nr. 16.

czysta, tudzież

P r z e w y b o r n e
przez S u e z sprowadzane

rntm
chińskie

N. 1. Taszu, żółto-kwiat. arom. zł. 4.40 
„ 2. mtojozan Peoha biało kw. „ 3.60 
., 8. Nar lżyn czarna zbiór maj. „  8.— 
„ 4. Suchong, czarna arom. „ 2.50 
„ 5. Cougo, familijna dobra „ 1.60 
„ 6. Wysiewki herbaciane „ 1.10 
„ 7. „ „ z  najlep.

herbat „ 1.40 
1231 poleca handel 7 —V

Bardzo w ażne dla cierpiących  tta ptiicn,
i zastarzały kaszel!

Ten dotąd jedynie za najlepszy uznany i w swych skutkach uwieńczony środek 
leczniczy na tuberkuły we wszystkich stadjac: rozwinięcia się, suehoty, katary opłu­
cnej, U] orozywy katar przewodów oddechowych, zastarzały kaszel i t. p.

©S=* Dr. Millera sok z rosimy mchu. ^
Setki pism dziękczynnych potwierdzają nadzwyezajuą skuteczność i wyleczenie. 

W oryginalnych stoikach dli dzieci i dorosłych. Cena słoika wraz z przepisem uży 
cia 50 centów.

Dr. Millera prezerwatywny balsam przeciw kurczom.
W roku 1868 wn Wiedniu sądownie badanv. ITsawa w ajaiótszym czasie każ le 

cierpienie żołądka, wzdęcie, kneze żołądka, w piersi i sercu. Świadectwa mamy do dy­
spozycji. Cena większej ttts/.ki wraz z przepisem, l.iyci 1 zł. 'U ct., mniejszej *0 ct. 

We Lwowie jedynie prawdziwe do nabycia w aptece Z .  f t i i c k e  ra, 
Brodach u M. 8. Franzosa, (v Tarnopolu u F. bimrogiewicza apt., w Cieszynie u

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Tylko za 50 ct. 1 0 0 0  d u k a t ó w  w złocie.

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia. Bliż;za wiado­
mość uod litera S. T. w aptece w Żołyni. 
1570‘1 -2

podług przepisu Will. Lee, 
uailepszej jakości utrzymuje na 

składzie

H o n c e k j o u o u u i i e

Biuro Wywiadowcze
Józefa Birkle

0 ,W 6  L w ow ie , w Rynku pod liczb a  4 0 , 
Q m a  d o  u m i e s z e z e n t a :

W
pfl

Ed. FI oh. kupca, w Opawh 
Pilili pa Neusteina, apt.

u Ed. Staffa, w Peszcie u L. Edeskuty, we Wiedniu 
13:3 9 12-

j a k o  c e u e  
li»»u, m o/ ii a 

wygrać
T a  p r i e *  n i a g i s l r a l  miautn W i e J n i R  na k o r t y . ś ć  tunduH/,u u b o g i c h  u rz a c U o n a  l o t c r j a  r a -

wirra nutAiue wyjriue: 1000, 200, 200, 100, 100 dukatów w iłocie, 4 wy­
grane po' 100 zł. w srebrze, 3 wygrane po 1 losie premiowym m Wiednia

główną wygraną 200.000 zł. i wicie iuuych przedmiotów sztuki t wartościowych razeu
3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  O O .O uO  zk. 1079 6— '%

lo su  f r a u c o  »
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  p o d  k o n t r o l a  m a g i s t r a  tu m ia s t a  W i e d n i a  d 6 .  M A R C A  IK7S.
P r * y  / a r n ie j f l rw w y e h  » a i u ó w i e n i a # h  u p r a s z a  s i ę  o ł a s k a w e  p r z y s ł a n i e  c e u y  tost 

do łą cz e n ie m ,  30  c e n t ó w  na  p r i y s ł a t i i e  s w e g o  c z a s u  l i s ty  c i ą g n i e n i a  fr ank u .

Kantor wym iany Union-Bauk we Wiedniu, Graben 13.
Tych losów nabyć można we Lwowie w handlu Fr. Schubutba i Syna.

j b b b b I J d b d b b b f

K g -  B I J L I O K
z fabryki galicyjskiej, o którym 
zaszczytnie wspomniano, wyrabia

na Wystawie Wied. w roku 1873 tak

Ó Apteka pod Gwiazdą Oj “y ^ g cj a’ naurayclelk*,

Antoni SÓiKoWSki w Kiysowi<;ach
p o e z t a  M o ś c is k a .

- - r  x- x A b o n y ,  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t  a

5 P|0TRA MIKOLASCHA
Ma on zaszczyt uwiadomić wszystkich kupców i PT. Publiczność, ie 

dla większej dogodności odbiorców urządził g łó w n y  s k ł a d  s w e g o  
B n l ł o n n  p i  y n l i c y  S y k s t n s k i c j  N r. 2 .  pod firmą :

1200

O o O O « r >

w e  L w o w ie .  1 —? 0oraz wszelką służbę jmtrzebną na wsi 
~  w mieście.

Pośredniczy przy sprzedaży i wydzie­
rżawieniu majątków ziemskich i realności 
miejskich. 14z9 6 TO

o o o o « ^

Gdszczególniono medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we Lwowie 1877.

K O I T S  .
Przez wszystkie fakultety medyczne 

i pierwszorzędne europejskie powagi łe. 
karskie zalecany jest z nadzwyczaj nem 
powodieniemprzeciw suchotom, kaszlom, 
chrypkom, osłabieniu i niedokrewności 
(kumys żelazawy), w katarach płuco- 
wych i żołądkowych (kumys wapniowy), ® 
jest to jeden z najlepszych i najpe-M 
wniejszych środków krew czyszczących M 
i odżywiających organizm. - Flaszka K 
kumysu zwykłego 60 ct., żelazawego i 
wapił.owego po 70 c t ,  kurek 80 ct. b  

Z wysokiem poważan.em p
J . Ih u a to w  er.,

1534 2— ? mag. farmacji.

Do wydzierzaw>enia
W ie ś  o b o k  k o l e i  p o ł o ż o n a .  Gle­
by pszennej i łąk 58C morgów. Inforina 

- pod adresem: Biuro bankowe Wgc 
rłowskiego w€ Lwowie. 1568 1—4

P Ł ( n r o  x  m e r y k & H S k ie
najlepsze na m ę s k ie  k n le n o n y , sztuta na 10 par 7  a ł. 5 0  ct.

para gotowych kalesonów i zł. 25 c. poleca pod gwarancją
handel towarów płóciennych 3719 8—?

Kowalski i Mayer, Lwów rynek i. 26.

f l  t  „ t  r t  -

S T .  W A Y D O W 1 C K
L W Ó W , ULICA H ALIC K A  L. 7. 

poleca swój / I  a g  a  z  y  n

1 25 6 - ?

zaopatrzony
w p t ip i c r  kancelaryjni listowy i luksusowy, r e k w l z y t a  do pisania, 
rysowania i malowania, W o d y  k o l o ń a k i e , P e r f u m y  i  M y d ła ,  
A lb n m y , P o r t m o n e t k i  ł  in n e  G a l a n t e r je  jakc )ż

w czasie  k a rn a w a ło w y m  n a jgu stow n ie jsze

83= ORDERY KOTYLIONOWE
oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe i najmodniejsze 

monogramy na listach i kopertech po najumiarkowańszycb cenach.

W ydział powiatowy w Kamionce 
Strumiłowej ogłasza konkurs na po­
sadę inżyniera powiatowego z pia 
cą 900 zł. i 300 zł. a. w. ua dyety 

koszta podróży przy obieździe 
dróg.

Podania wnosić należy do W y 
działu powiatowego w Kamionce 
Strumiłowej najdalej do dnia 28. 
lutego b. r. Odpisu instrukcji dla 
inżyniera powiatowogo obowiązu­
jącej udzieli na żądanie sekretarz 
powiatowy. 1530 2 -  2

W s z e l k i e  y a t ,  i n k i

szlifowanego i nieszliźowanego
* 3 “  S  JE M  Ł  A  ■ * *

dostarcza
A d o l  f  H  i c  h  t e  r

G l a s f a h r ik

J B ez  b o lm
S licz wstrzykiwania

| bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
| ni u, tudzież bez ohorób następuyc i 
| przerwania zatrudnienia, wyleczą werił lg 
' zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
■ p ła w y  m o ' z e r e , 

j ik świ.żo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, grnntownie i czybko

I » r .  H A B T H A N N ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiednia Stadt, Habsbarge.g tiiejhk 
dawnie, lecz Stadt,, Seilcrgasse Nr. 11 

Wyleczą tua.se wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 

[niepłodność, upławy, 1101 4 -  IW 
o a ła b ie u le  m ę z k ie , 

bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
[leczy s y fil is  1 w r z o d y  w s z e l-  
[ k ie g o  r o d z a ju  za pomocą kores- 
! pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą- 

dunie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

w e  W r o c ł a *  
w i n ,  T * ~  

s c J ie a s t .  16.

Powszechna
EIPEDYGJA
Ogłoszeń

przyjmuje polecenia i komisa wszelkiego 
rodzaju, iucasso, pośredniczy w sprze­
daży dóbr i domów i w tychżo admi 
nistrowaniu, w lokowaniu pewnem kapi­
tałów, w umieszczaniu urzędników go­
spodarczych i leśnych. Na życzenie ko­
respondencja polsko.
11 i „ „ „  A llg em ein e  A nnoneen -
y f f i S  : E xp edttion .

Breslan, Tascbeustr. 16.
Dyrekcja Powszechnej Lxpedycji 

Ogłoszeń.
F . U a e r t e l ,

we Wrocławiu, Tasuhonstr. 16

P* K c o z e rt^ w io z  we Lwowie.
r. prowincji uskutecznia ta firma ja k  najrychlej fm nko

)567 1
sMmzMm JĘm JĘm

T A PIO M A
Pana G r o e l t  junior w Paryżu, 

ulica Ipollue Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jeet po­

karmem smacznym i pożywnym posiada własności hy eniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącegj do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczmejszyra fałszerstwom. P. Payen sławny chemi c, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r i n u c l  
d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tagioki sztucznej: Prąwdziw 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psirje bynamniej 
smaku i zapach*, ‘osołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia t 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1008 15 —20

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdoj paczce znajdowały się cochy 
prawd swej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i osznkaństws

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowio.

 K  t K H K K  X M X X

Towarzystwo

G a lic y js k ie j  k a s y  z a l ic z k o w e j 2

21. u l i c a  H a l i c k a ,  przyjmuj >

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  J e d n e g o  *1. wa. do każdoj wysokości, oprocentow ując je

po 6 %  z 3-dniotietn wypowie-łaonioiu,
•jo/
4 opo 1 0- 6 i

Z  Wydziału powiatowego.
Kamionka Str. 29. stycznia 1878.

OOI
C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ©  L w o w i e

wydaje

A sy g n a ły  kasowe
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

60
5 |a ,, „ 90 ,, q

Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj­
dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po &Vs °/o z 9 0d n io~ 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16 . stycznia 1878.
1304 6—? U y r e k e j a .

(Przedruk nie będzie opłacony).

i Ąl *»- » n
n »

zaś członków oprocentowują się od unia 
pierwszoj wkładki.

Pod temi ssmemi warunkami przyjmuje Towarzystwo
cyjsbiej kasy zaliczkowtj

wkktdki na dział zastawniczy.

tali-

|
$

4HXX X X X X X X X * *

L ' J  (Mehlrnn.

w b
Ceny staników,M>ą'
Centnre

<bl 16 zł. a. W. 
lyłi: 4 -V 

po 6, 8, 10 do 19 zł. ^
Przy zamówieniach listowych uprasza się 

n przysłani.’ miary w rentyni-tracii « ł. o- 
hjęteść piersi i gr/.liieta podramioiianii w zię ­
ta, 2 objętości biiiici, 3cia objętości bioder, 
4ta długości od miejsca podramicnami do 
kibici. Miarę należy brać po su k n i. i

m ig r e n y  i n e w r a l g ie

J r  U A R A N a
f i l*  B.1IA  U L T  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu,

ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
i g‘ wy i migreny , i do wyleczenia rznięcia

________  . .e się w pudełkaeb zawierających dwanaście proszków.
D.a uniknienia fałszerstwa, żądao należy aby każdy proezek był opattzony podpisem 

O r i m a u l t  e t  E o m p .
Ola unikniei cznycn fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran­

cuzki koloru niebieskiego st wnie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna _   ... r  ..... .

i!3f-

ump.
mych fałszerstw i

—   .ktegc stór wnie —  r  , , .  — —  - — - -
i podpis G R O  LTetCOM  majdoWSl; lię na jćdnej etykede. 

Oostać .■nożna w ętównycLi aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

G i l i  e y j s k i  S t u k  M y m  \1
w e  L w o w i e  u l i e a  J a ^ i e l o ń ^ k n  1 .  3 . ,

pudaje do wiadomości, iż począwszy od 1 w rzeŚ H _a  187
wydaje następujące

a s y g n a t y  k a s o w e
5 proeento.we za 14-diiiOwem wypowiedzeniem
r|, „  „  306 M W

Szprycowanie 
h y g i e u i c z n e  
niezawodnej 

[skuteczności za­
pobiegające je-

Ka-
tylko

iyne które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte­
kach na mli ziemskiej; w zryżn u p. J. Ferre, aptekarza 102 ulica Jttichelieu; we 
Lwc rie i Krakowie w aptekach pp. Mikolascha, Trauczyńskiego i Redyka, wCzer- 
uiowcach Golichowskiego. 1012 6—69

Wszystkie w obiegu będące 0 ’|2 procentowe a s y g n a t y  
SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6 1|̂Y|0 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 0  procentowe z 30dniowem wypow1 -  ̂
dzeniem po 0% tylko do duia 1. października 1877.
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